
Zwalczajmy marnotrawstwo i rozrzutność 
oszczędzajmy surowce, materiały, energię, paliwo!

Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

Członkowie partii i ZMP-owcy 
inicjatorami i przodownikami współzawodnictwa przedzjazdowego

mentarzu na ten temat Agen- 
c© France Press© pisz© m. 
In.: „Podczas gdy premier 
Laniel | minister spraw za
granicznych Rldault konferu
ją na Bermudach z premie, 
rem Churchillem , prezyden
tem Eisenhowerem — 9 de
putowanych francuskich posła 
nowllo udać się do Polski...

W Paryżu oczekuje się z 
pewną ciekawością powrotu 
tych deputowanych. Nl©k'.ó. 
rzy politycy francuscy uważa 
Ją. że Francja powinna szu
kać jakiejś polityki, która 
by mogła zastąpić „politykę 
europejską".

Elementy takiel polityki 
mieliby oni znaleźć na wscho
dzie..."

Dzienniki francuskie poda 
Ją również notatki lnformacyj 
ne o szczegółach pobytu de
putowanych francuskich w 
Polsce.

• * *

BERLIN. Prasa niemiecka 
zamieszcza informacje o przy, 
byciu parlamentarzystów fran 
cusklch do Polski. Wydawa
ny przez Amerykanów dzien
nik ..Der Tagesspiegel" plsze 
w związku z tym: „Jednym 
z najważniejszych argumen
tów przeciwników’ armii eu
ropejskiej w© Francji jest 
twierdzenie, że republika boi) 
ska wykorzysta układ w 
sprawie europejskie) wspólno
ty obronnej. by wciągnąć 
swych partnerów do wojny. 
Jak wiadomo, równie*  rząd 
polaki w swych notach prze
strzegł przed dążeniami orlw" 
towrtni w Niemczech zachoJ. 
nich".

Dzienniki zachodnio - nie
mieckie wyrażają otwarcie 
niezadowolenie 1 Irytacje ’ 
powodu wizyty parlamentarzy 
stów francuskich w Polsce.

Z konferencji na Bermudach

zanlem załogi, skrócono o 17 
dni. a nowy termin ustalony 
przez załogę w ramach zobo
wiązań na cześć II Zjazdu 
partii przyspieszono o 2 dni. 
W ten sposób trzeci zakład 
włókienniczy naszego woje
wództwa wykonał z honorem 
zadania 4 roku planu 6-Ietnla 
go. ♦ * *

Rejon Lasów Państwowych 
Walcz melduje, że 5 grudnia 
wykonał roczny plan pozysku 
drewna orąz. przekroczył plan 
wywozu o 1 procent.

• * *
Zadania planu rocznego wy 

konalv również przedsiębior
stwa MHD województwa ko
szalińskiego.

Prasa zagraniczna o pobycie 
parlamentarzystów francuskich 

w Polsce

Załoga ZPW Bobolice wy
konała dnia 8 grudnia br. 
roczny plan produkcji tkani
ny gotowej. Termin przewi
dziany długofalowym zobowią

szyn rolniczych. Jednocześnie, 
realizując hasło Wiktora Saja 
„Ja nie wypuszczę braku", 
warsztatowcy z Jastrowia po
stanowili na wyremontowane 
maszyny wystawiać listy gwa 
rancyjne.

(Dokończenie na 2 6tr.)

Masy pracujące 
Francji walczą!

załóg kutrowych. Trzeba tyl 
ko, by dyrekcja, rada zakła 
dowa i organizacja partyj
na wspólnie pomyślały o 
radykalnych środkach za
bezpieczających dyscypliną 
szkolenia zawodowego.

Sprawa druga to koniecz
ność wzmocnienia dyscypli
ny pracy. Są w „Kutrze" ry
bacy, którym się nigdy na 
rejs nie śpieszy, którzy tra
cą najcenniejsze ranne za
ciągi. Należy ich jak naj
spieszniej przekonać o szko
dliwości takiego postępowa
nia.

Na uroczystym podsumo
waniu wyników III kwarta
łu przedstawiciele poszcze
gólnych baz zgłaszali mel
dunki o podjętych na cześć 
11 Zjazdu zobowiązaniach. 
Wśród wielu niewątpliwie 
cennych zobowiązań uderza 
brak kompleksowości. Gdy 
mówi się o ponadplanowych 
tonach ryby, zapomina się 
o reperacji sieci, — gdy 
mówi się o patroszeniu dor
sza w morzu zapomina się 
o oszczędności paliwa itd. 
Tymczasem mamy wzorowe, 
„sztandarowe zobowiąza
nie" — jak to określił na 
naradzie aktywu partyjnego 
rybołówstwa sekretarz KW 
partii tow. Dajek. Takim zo
bowiązaniem jest apel tow. 
Jefimowa z „Korabia". Za*  
daniem najbliższych dni 
jest takie upowszechnienie 
apelu Jefimowa, by wszyst
kie załogi kutrowe poszły 
jego śladem. Czyn Zjazdo
wy rybaków morskich — to 
podjęcie i wykonanie z ho
norem zobowiązania Jefimo
wa.

(arbj

ogłosili komunikat stwierdza
jący,, ż© szefowie rządów 1 
ministrowie spraw zagranicz. 
nych omawiali nadal proble
my europejskie oraz, że w 
dniu 7 grudnia będą omawia 
ne zagadnienia Dalekiego 
Wschodu. Komunikat podkre
śla. że minister spraw zagra
nicznych Francji Georges BI. 
dault wyjaśnił na konferencji 
6zefów rządów stanowisko 
Francji w sprawie „europej- 
iklei jiioi Inotu.. ałtramaUktz

W trosce 
o ludzi pracy

i:sn izb
ODDALI BUPOWStCZOWIl

STOLICY W LISTOPADZIE BB.

Dzięki ofiarnej, wytężonej pra
cy warszawskich zalie hudowla- 
nyrh — mieszkańcy stolicy ctr-zy 
mail w listopadzie rb. l*sv  no
wych izb mieszkalnych.

Oprócz bloków mieszkalnych, 
w listopadzie br. oddano do uiyt 
ku także nowe, obszerne przed
szkole na Mlynowie, kilka no
wych dużych sklepów w osiedlach 
oraz trzy pracownie malarskie 
dla plastyków I artystów mala
rzy — w kamieniczkach ua ryn
ku Starego Miasta.

„ZESZYTY TOWAP.0W 
POSZUKIWANYCH PKZEZ 

KUPUJĄCYCH"

Z cenną Inicjatywa wystąpiły 
rałozl sklepów 1 kierownictwo 
..Spólnoty Pracy" w woj. kra
kowskim. We wszystkich sklepach 
tezo przedsiębiorstwa wprowadzę 
ne zostały tzw zeszyty towarów 
poszukiwanych przez kupujących. 
Sprzedawcy wplsnją w nieb «•’ 
Kl 1 tyczenia dotyczące braku 
niektórych artykułów. Ich rodza
ju. rozmiaru | jakożci.

Co tydzień na specjalnych na
radach kierownictwa z przedsta
wicielami sklepów, życzenia kllen 
tów 1 uwarl sprzedawców podda 
wane sa wnikliwe) analizie Efek 
tem tych analiz Jest kształtowa
nie zamówień „Spólnoty Pracy" 
w zależnoicl od spo?trze|onyęą 
JŁUtlZAk P-Ałwdu7

Coraz bardzlel rozszerza się w zakładach pracy woj. 
koszalińskiego i na wsi koszalińskiej współzawodnictwo 
na cześć II Zjazdu partii. Robotnicy 1 administracja za
kładów produkcyjnych, robotnicy PGR i chłopi pracujący 
postanawiają zwiększyć wydajność pracy, by jak najszyb
ciej zaznaczyć swój udział w walce mas pracujących o pod 
niesienie dobrobytu narodu, zgodnie z wytycznymi partii. 
W większości zakładów pracy, w większości gromad indy
widualnych, w spółdzielniach produkcyjnych 1 PGR-ach inl 
Cjatorami zobowiązań są członkowie partii I ZMP-owcy. 
Osobistym przykładem zachęcają do podejmowania zobo
wiązań bezpartyjnych, wykazując im. że wykonanie pro
gramu partii — podniesienie stopy życiowej wszystkich 
ludzi pracy — zależy od nas samych, od osobistego wkła
du pracy każdego robotnika 1 chłopa.

Depesza Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

z okazji Święta Wietnamskiej 
Armii Ludowo -Wyzwoleńczej

GŁÓWNODOWODZĄCY 
WIETNAMSKIEJ ARMII LUDOWEJ 
GEN. V0 NGUYEN GIAP

Z okazji święta Wietnamskiej Armii Ludów o-Wyzwoleń- 
czej w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego I swoim wła
snym, zasyłam Wam oraz w Waszej osobie całemu składow i 
osobowemu armii najserdeczniejsze pozdrowienia.

Ludowe Wojsko Polskie z uczuciem braterskiej solidar
ności śledzi bohaterską I ofiarną walkę Wietnamskiej Ar- 
mli Ludowo-Wyzwoleńczej i jest głęboko przekonane, że ta 
sprawiedliwa walka o wolność l niepodległość zakończy się 
ostatecznym zwycięstwem narodu wietnamskiego,

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Wyjazd 
delegacji PKOP 
na Niemiecki 
Kongres Pokoju

WARSZAWA. W dniu 8 
bm. wyjechała d<> Weimaru 
na Niemiecki Kongres Poko
ju delegacja PKOP w nastę
pującym składzie: prof. Ta
deusz Manteuffel — członek 
Prezydium PAN. redaktor 
„Dziś i Jutro" — Wojciech 
Kętrzyński oraz sekrotarz 
PKOP Ryszard Deperastński. •

PARYŻ. Prasa francuska 
ogłasza wiadomości o wyjeź
dzi© grupy parlamentarzystów 
francuskich do Polski. W ko

0 PODJĘCIU zobowiązań
dla uczczenia II Zjazdu 
partii zameldowali pra

cownicy Browaru w Połczynie 
Zdroju. Cała załoga zobowią
zała się podnieść o 7 procent 
wydajność pracv, wzmóc wal
kę o obniżkę kosztów włas
nych. © zwiększenie oszczęd
ności | przez to wygospodaro 
wać do końca br. 2,5 min. zł. 
Palacze pracujący przy ko
tłach parowych zaoszczędzą 
do końca br. 350 ton węgla. 
D.) poważnego zmniejszenia 
kosztów własnych zakładu 
przyczynią się pracownicy 
maszynowni, którzy zmniejszą 
do minimum zużycie wody 
miejskiej. Pozwoli to na za
oszczędzenie 60,tys. metrów 
sześciennych wody w ciągu 
pól roku. Antoni Kowalczyk 
k/?rcu"?'’ <«jolx>wc
go zobowiązał się dla uczcze
nia II Zjazdu partii przeje
chać 70.000 kilometrów bez 
kapitalnego remontu. Mura
rze Olszewski 1 Stasiak posta 
nowili poza pracami planowy 
mi wybudować basen produk
cyjny.
W ARTOSCIOWE zobowią- 
’’ zania podjęła również 

załoga fabryki cukierków 
„Pomorzanka" w Słupsku. W 
zakładzie tym pracownicy 
.działu karmelami wyproduku 
Ją 20 ton cukierków ponad 
pian, natomiast dział pomadek 
mlecznych — 10 ton.

Robotnicy zatrudnieni w 
warsztatach wykonają dla ucz 
czenia II Zjazdu wózek prze
znaczony do przewozu masy 
karmelowej.

»
Załoga warsztatów w ze

spole PGR Jastrowie postano
wiła na cześć II Zjazdu partii 
na pięć dni przed terminem, 
tj. do 10.marca 1954 roku, 
wykonać remonty zimowe ma-

NOWY JORK. Jak dono
szą z Bermudów korespon
denci amerykańskich agencji 
prasowych, 6 grudnia odbyła 
się konferencia szefów rzą
dów USA. Wielkiej Brytanii 
1 Francji, na której, podob. 
nie Jak w sobotę, premier rzą 
du francuskiego J- Laniel był 
nieobecny. Odbyła się także 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych trzech mo
carstw.

Po obradach' premier Chur

Uroczyste wręczenie 
sztandaru przechodniego 

darłowskim rybakom
W sobotę. 5 grudnia br. 

odbyło się w Domu Ryba
ka w Darłówku uroczyste 
przekazanie sztandaru przo 
chodnlego Żarz. Gl. Zw. 
Za w. Prac. Żeglug] zało
dze przedsiębiorstwa „Ku- 

• -ter",, które--zdobyło w Ili 
kwartale pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie mię 
dzy bazami rybackimi wy
brzeża. Na drugim miejscu 
we współzawodnictwie zna 
lazła się „Barka" z Koło
brzegu. na trzecim „Arka" 
z Gdyni, na czwartym „Dal 
mor" z Gdyni i na piątym 
usterki’ „Korab" — zwy
cięzca w II kwartale.

Przekazania sztandaru 
dokonał przedstawiciel Za
rządu Głównego ZZ Prac. 
Żeglugi. W Imieniu zwy
cięskiej załogi „Kutra" 
przyjmował sztandar po
czet honorowy w składzie: 
Jan Głowienko — szyper 
„Dar 19", Jan Jasnorz 
oraz tokarz z warsztatów 
Stanisław Pltat. Przyrzj- 
kil oni walczyć nadal o 
utrzymanie sztandaru w na 
stępńych etapach wspólza 
wodnictwa.

Po częśc' oficjalnej od
były się w Domu Rybaka 
Występy artystyczno dla 
rybaków | icii rodzin oraz 
w godzinach wieczornych 
zabawa taneczna.

* * *
DOBYCIE pierwszego 

^miejsca w 111 kwartale 
nie przyszło załodze „Kutra" 
łatwo. Są to wprawdzie spra 
wy już dość odległe, bo jak 
zwykle komisja karygodnie 
spóźniła się z podsumowa
niem wyników współzawo
dnictwa, ale warto pamiętać 
o wielkim nakładzie pracy 
darłowskich rybaków w tym 

okresie, o poważnych osią
gnięciach szczególnie na od
cinku zmniejszenia kosztów 
własnych i zwiększenia ren
towności kutrów. III kwar
tał był dowodem, że Darło
wo ma zarówno warunki 
techniczne jak i kadrowe by 
nadal przodować. Tacy ry
bacy jak szyper „Dar 17" 
Erbel 1 lego załoga, jak 
Jasnorz, Cejnowa, Głowien
ko potrafią nie tylko sami 
doskonale pracować, ale mo
ją wiele zrobić dla podnie- 
łilhln oaólnyęb kwalifikacji

Naród francuski protestuje 
w licznych demonstracjach 
przeciwko wskrzeszeniu hitle
rowskiego Wehrmachtu w ra
mach tzw. armii europejskiej.

Na zdjęciu: demonstracja 
przeciwko utworzeniu armii 
europejskiej w Strassburgu.

Pośmiertne 
odznaczenie 
K. I. Gałczyńskiego

WARSZAWA. Rada Pań
stwa na wniosek ministra Kul 
tury i Sztuki odznaczyła zmar 
lego w tych dniach poetę 
K. I. Gałczyńskiego za wy
bitne zasługi na polu litera, 
tury polskiej — Krzyżem Ofi
cerskim Orderu ...Od rodzeń‘a

• HELSINKI
Radio fińskie podało, ie na 

nadzwyczajnym posiedzeniu rządu 
7 bm. postanowiono zwrócić się 
do prezydenta Finlandii Paasiki- 
vi, by rozwiązał Sejm i rozpisał 
przedterminowo, tj. w marcu 1954 
r., nowe wybory.

• NOWY JORK
Według dotychczasowych do

niesień, gwałtowny huragan, któ
ry 5 grudnia nawiedził stany Mis
sisipi, Louisiana i Arkansas, spo
wodował śmierć 26 osób w sa 
mym tylko mieście Vicksburg.

• OSLO
Strajk sterników, który rozpo

czął się 3 grudnia - w dalszym 
ciągu rozszerza się. Strajk objął 
już sterników ponad 200 statków 
dalekomorskich.

• PEKIN
Według danych prasy południo 

wo-koreańskiej liczba chorych na 
gruźlicę w Korei południowej 
okupowanej przez Amerykanów 
sięga 1,3 miliona osób. W kraju



Naród chiński z głębokim oburzeniem protestuje przeciwko rezolucji szkalującej koreańskie i chińskie wojska ludowe 
Oświadczenie min. Spraw Zagranicznych Chin Ludowych CzouEn-laia

Wojewódzka narada aktywu partyjnego 
pracowników komunikacji

Wojewódzka narada aktywu partyjnego pracowni
ków kolei, łączności, drogowców 1 PKS, która odbyła 
się w tych dniach w Koszalinie, dokonała przeglądu sił 
1 nakreśliła zadunia stojące przed służbami komunikacji, 
a przede wszystkim przed organizacjami partyjnymi na 
obecnym etapie realizacji uchwał IX Plenum KC PZPR.

PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi, te minister 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai złożył 6 grudnia oświadczenie w związku z bez
prawną 1 oszczerczą rezolucją uchwaloną przez Zgroma
dzenie Ogólne NZ w sprawie ,,bestlalstw“, dokonanych 
rzekomo przez koreańskie wojska ludowe 1 ochotników 
chińskich.

W oświadczeniu tym minister Czou En-lai stwierdza 
m. in., że:

1 lutego 1951 roku Zgro- 
madzenie Ogólne NZ uchwali
ło bezprawną rezolucję, okre 
ślającą w sposób oszczerczy 
Chińską Republikę Ludową 
Jako ..agresora''. Obecnie 
Zgromadzenie Ogólne poszło 
Jeszcze dalej i 3 grudnia 1953 
roku uchwaliło nową rezolu
cję na wniosek Stanów Zjed
noczonych i 4 satelitów USA. 
Rezolucja ta, uchwalona poi 
nieobecność przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
1 Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej i wbrew 
protestom miłujących pokój 
ludów na całym świecie oraz 
wbrew stanowisku delegacji 
ZSRR 1 krajów demokracji 
ludowej, Jak również zastrze
żeniom większości krajów a- 
zjatycklch i arabskich, 
„potępia" tak zwane „be- 
sllalstwa" rzekomo doko
nane przez wojska ludowe 
wobec jeńców wojennych 1 ko
reańskiej ludności cywilnej. 
Rezolucja ta ma Jawnie o- 
szczerczy charakter i nie ma 
żadnej mocy prawnej, gdyż 
oparta jest na fałszywych da
nych 1 dokumentach sfabryko
wanych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. Rezolucja ta 
Jest nową haniebną kartą w 
historii ONZ.

Sanu agresorzy amerykań
scy naruszali normy prawa 
międzynarodowego t zasady 
humanitaryzmu podczas woj
ny w Korei. Narody nie za

Na cześć 11-go Zjazdu PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

Na apel gromady Ostrowąs 
zobowiązania podniesienia pro 
dukcjf rolnej podjęli chłopi 
gromady Kukinka (gmina 
Ustroń.e-Morskle pow. koło
brzeski). Postanowili oni m. 
In. podnieść w roku przyszłym 
wydajność 4 zbóż podstawo
wych o 1 q z ha. zwiększyć 
hodowle macior o 10 sztuk, 
wyhodować 2 knury licencjo
nowane. w ciągu dwóch naj
bliższych lat podnieść pogło
wie bydła w gromadzie z 34 
do 68 sztuk oraz wyhodować 
17 cieliczek. Chłopi gromady 
Kukinka zobowiązali się tak
że rozwinąć hodowlę owiec, 
drobiu, uprawiać więcej ro
ślin przemysłowych oraz w 
terminie wywiązywać się z 
obowiązków wobec państwa.

Wiele zobowiązań lndywl- 
dualnych podjęli robotnicy 
PGR w Okręgu PGR Szczeci 
nek. Tak np. Jan Bała, trak
torzysta z PGR Parsendzko 
zobowiązał 61ę wykonywać 
dziennie „Ursusem" 5 ha orki 
średniej, pracownicy chlewni 
w PGR Chude zobowiązali się 
uzyskać w r. 1954 — 60 pro
siąt więcej niż w rb. Roman 
Malarz z PGR Łubianka I 
wyremontuje maszyny rolni
cze do wiosennej akcji siew
nej do 1 lutego 1954 roku. 
Podobne zobowiązania podję
ło wielu robotników gospo- 
dnrstw okręgu. W PGR-achl 
okręgu podjęto również wiele 
zobowiązań zespołowych. Ini
cjatorami tych zobowiązań są 
przede wszystkim członkowie 
partii I zetempowcy, którzy 
zarazem przodują w ich rea
lizacji. Tak np. ZMP-owcy 
z PGR Chude z nadwyżką wy 
konali swe zobowiązanie — 
dostarczenia 12.5 tony złomu.

Ambitne zobowiązania po
djęli chłopi ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Modrzejewle. 
Jak donos! nasz korespondent 
Agnieszka Czulak — inicjato
rami zobowiązań w tej spół
dzielni bvli członkowe partii. 
Spódzielrila w Modrzejewle 
zobowiązała się m.m. podnieść 
wdajrość podstawowych 
zbóż w roku 1954 przeciętnie

pomną nigdy, że lotnictwo a- 
merykańskle zrzuciło miliony 
ton bomb na miasta 1 wsie ko
reańskie, że amerykańskie si
ły zbrojne używały napalmu 1 
broni chemicznej, mordując 
masowo ludność cywilną.

Niezbite dowody wszystkich 
tych bestialskich czynów po
pełnionych przez amerykań
skie siły zbrojne zawarte są 
w bezstronnych sprawozda
niach złożonych po przepro
wadzeniu badań.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
I reakcyjna banda llsynma- 
nowska nie odważyły się za
przeczyć wszystkim tym fak
tom. Wręcz przeciwnie, po
czuwając się do winy, zmu
szone były milczeć. Oto kogo 
powinno było potępić Zgro
madzenie Ogólne NZ.

Sfabrykowane przez rząd 
USA dane i dokumenty zo
stały przedstawione Organiza
cji Narodów Zjednoczonych 
w chwili, kiedy cały świat 
czujnie śledzi prowadzone w 
Panmundżonie rozmowy wstęp 
ne w sprawie konferencji po 
litycznej.

Rądowj Stanów Zjednoczo
nych chodzi o to. aby wy
korzystać Zgromadzenie Ogól 
ne NZ dla rozpowszechnie
nia sfabrykowanych przezeń 
kłamstw | w ten sposób utrzy 
mać napięcie na Dalekim 
Wschodzie i w Azji, aby u- 
latwlć sobie dalsze odwleka
nie zwołania konferencji po- 

do 16 q z hektara, wydajność 
ziemniaków zwiększyć w roku 
przyszłym do 150 q w stosun 
ku do 130 q w rb., podnieść 
wydajność buraków cukro
wych do 350 q z ha, zaś w 
roku 1954 — 55 zwiększyć 
hodowlę bydła w spółdzielni 
o dalsze 25 sztuk. Ponadto 
członkowi© spółdzielni posta
nowili wyhodować 25 macior, 
założyć hodowlę owiec, zwlęk 
szyć przeciętną wydajność 
mleka od krowy do 3. tys. li
trów rocznie.

Podobne zobowiązania pod
jęli spółdzielcy z Sarbinowa 
(pow. koszaliński), Lejkowa 
(pow. kołobrzeski) 1 wiele, 
wiele innych spółdzielni na te 
renie naszego województwa.

Poważnie rozszerza silę 
również współzawodnictwo zo 
bowiązanlowe wśród pracow
ników gminnych spółdzielni. 
Ostatnio zobowiązania na 
cześć II Zjazdu partii podjęli 
pracownicy GS w Tuchomiu 
w pow. bytowskilm. Postano
wili oni usprawnić zaopatrze
nie sklepów wiejskich w sze
roki asortyment towarów, wy
konać z nadwyżką plany kon
traktacyjne roślin przemysło
wych, przekroczyć plan aku
mulacji, zorganizować dodat
kowy 6klep sprzedaży deta
liczne! w gromadzie Plasno, 
zorganizować handel ob
woźny.

Zobowiązania dla uczczenia
11 Zjazdu partii podjęły także 
załogi zespołów PGR w Poł- 
czynle-Zdroju (pow. Biało
gard) oraz zespołu PGR Ble- 
sowice. Załogi obydwu zespo
łów postanowiły na apel zało
gi PGR w Biesiekierzu po
ważnie zwiększyć swe wysiłki, 
by podnieść urodzajność zbóż 
oraz rozwinąć hodowlę. Zało
ga zespołu PGR Blesowlce 
zobowiązała się np. podnieść 
w roku przyszłym urodzaj
ność zbóż ozimych o 1 q z ha 
zaś zbóż Jarych o 2 q z ha. 
zwiększyć mleczność krów 
o dalsze 100 litrów rocznie, 
uzyskać od każdej maciory
12 prosiąt, odchować od każ
dych 100 krów 85 sztuk cie
ląt, 

litycznej w sprawie Korei, 
całkowicie storpedować akcję 
wyjaśniająca wśród jeńców, 
wzmóc - agresję przeciwko 
Azji południowo-wschod
niej, forsować remllltaryzację 
Japonii, rozszerzać sieć baz 
wojskowych w Azji i przysple 
szyć montowanie agresywne
go bloku wojennego w Azji, 
jak również uprawiać nadal 
swą politykę wyścigu zbro
jeń i przygotowań wojennych.

Wszyscy uczciwi ludzie 
pragnący pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej 1 
osłabienia napięcia międzyna
rodowego. powinni przejawić 
szczególną czujność wobec te 
go potwornego planu wymie
rzonego przeciwko pokojowi. 
Naród chiński będzie z całą 
stanowczością walczył o uda
remnienie tego potwornego 
planu Stanów Zjednoczonych.

Organizacja Narodów ZJt>- 
dnoczonych utworzona zosta
ła Jako ważne narzędzi© utrzy 
mania powszechnego pokoju. 
Obecnie, kiedy rozejm w 
Korei przyczynił się do osła
bienia w pewnym stopniu na
pięcia międzynarodowego, Or 
ganlzacja Narodów Zjedno
czonych powinna była podjąć, 
zgodnie z pragnieniem miłują 
cef pokój ludzkości, skutecz
ne kroki dla zapewnienia cał 
kowltego wykonania porozu
mienia w sprawi© repatriacji 
Jeńców wojennych w Korei 1 
przyczynienia sle do |ak naj
szybszego zwołania konferen
cji politycznej, aby ułatwić 
pokojowe uregulowanie kwe
stii koreańskiej. Jednakże 
większość państw należących 
do ONZ popiera nadal poli
tykę USA — politykę „zim
nej wojny" l prowokacji, 
ignoruje istnienie Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 jej elusz 
ne prawa w ONZ, a nawet u- 
chwallla rezolucję szkalującą 
koreańskie 1 chińskie w’ojska 
ludowe. Przyczynia się to 
do dalszego uszczuplenia auto 
rytetu i roli Organizacji Na
rodów Zjednoczonych w dzie
le popierania powszechnego 
pokoju 1 współpracy między 
narodami. Mimo, że Związek 
Radziecki 1 krale demokraci! 
ludow-ej nieustannie dokłada
ły wysiłków, aby umożliwić 
Organizacji Narodów ZJedno-

Nasz komentarz
Nie bvło ząody na Bermudach

Fierwste zetknięcie tią trzech 
panów z USA, Anglii i Francji na 
Bermudach nastąpiło na lotnisku 
Tucker Town I od razu zaznaczyła 
się wyraźnie rola jednego z nich 
- pana Laniela z Paryża. Na 
czaić przybyłych odegrano - a 
jakże - hymny państwowe, tylko, 
że zapomniano o Marsyllanee.

Przez tyle lat pleśń ta zagrze
wała patriotów francuskich do 
walki o wolność, do walki z pru
skimi najeźdźcami. Może więc 
„taktowni" politycy z Waszyngto
nu I Londynu nie chdeli koledze 
z Paryża robić przykrości przypo
minaniem tej pieśni przed konfe
rencją, na której chodzi nie o 
wolność Francji, a o coś wręcz 
przeciwnego? O coś, co na pew
no skłoniłoby raczej organizato
rów konferencji do odegrania 
hymnu „Deutschland, Deutsch- 
land ueber alles", gdyby duch 
Herr doktora Adenauera unoszący 
się nad Bermudami zmaterializo
wał się.

Lanlel chclał również coś nie 
coś powiedzieć na lotnisku. Ale 
przeszkodził mu w tym sir Win- 
ston z Londynu. Pociągnął go 
szorstko za rękaw do samocho
du. Bo I po cóż miał Lanlel prze
mawiać? Jego zadaniem - tak 
ustalili pozostali dwaj koledzy - 
jest na konferencji bermudzklej 
nie przemawiać, lecz słuchać.

Wreszcie Lanie! miał dość i na 
drugim posiedzeniu już się nie 

! zjawił. „Zachorował" i „przezię- 
' błony" był aż do końca konferen

cji.
Tak „poczęta" konferencja nie 

rokowała wielkich nadziel. I w 
rezultacie nie spełniła zadania, 

czonych wykonanie swych o 
bowlązków w dziedzinie utrzy 
mania powszechnego pokoju, 
czego również pragnie wiele 
krajów azjatyckich 1 arab
skich — większość państw na 
leżących do ONZ skapitulo
wała pod naciskiem USA 1 
zmusiła Organlzacle Narodów 
Zjednoczonych do tego, aby 
odeszła Jeszcze dalej od wy
znaczonych Jel przez Kartę 
NZ celów 1 pogrążyła sle w 
otchłań Jeszcze głębszego kry 
zysu.

Należy podkreślić, że ta 
śmieszna 1 haniebna rezolucla 
ONZ, podobnie lak rezolucja 
z 1951 roku, która „potępi
ła" Chiny Jako „agresora", nie 
moż© w najmniejszym bodaj 
stopniu zaszkodzić narodowi 
koreańskiemu 1 narodowi chlń 
sklemu, walczącym o ©prawie 
dllwość 1 prawdę. Wręcz prze 
clwnle. rezolucja ta dowodzi, 
*© Organizacja, Narodów Zjed
noczonych stała się narzędziem 
propagandy rządu USA. posłu 
sznym narzędziem amerykań
skich podżegaczy wojennych, 
którzy dążą do zaostrzenia na 
pięcia w stosunkach mlędzyna 
rodowych. Państwa, które po
parły te rezolucje, będą musla 
ły ponieść odpowiedzialność za 
wszystkie konsekwencje swe
go postępowania.

Naród chiński wyraża głę
bokie oburzenie z powodu tej 
hanlebnel rezolucji, uchwalo
ne) bezprawnie przez Zgroma 
dzenle Ogólno NZ ! szkalują- 
cei koreańskie 1 chińskie woj
ska ludowe.

Apelujemy do miłujących 
pokój ludzi całego świata,, do 
tych wszystkich, którym dro
ga Jest sprawiedliwość, aby 
rozpoczęli aktywną walkę prze 
clwko zakusom mającym na ce 
lu przekształceni© Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w na 
rzędzie amerykańskiej polityki 
wojnv, w narzędzi© ukrywa
nia okrucieństw agresorów a- 
merykańskich, apelujemy do 
nich, aby walczyli o powrót 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych na drogę wytyczoną 
przez lej Kartę.

Rząd 1 naród/chlńskl są go 
towi walczyć wraz z miłujący 
ml pokój rządami 1 narodami 
wszystkich krajów o oslągnlę 
cle tego celu.

jakio wyznaczył jej Waszyngton. 
Atlantyckim rozmowom nie sprzy
jał wcale łagodny klimat wysp 
bermudzkich. Amerykańskie kom
pozycje „europejskich armii" bu
dzą w targanym sprzecznościami 
obozie atlantydów więcej rozbież
ności, niż tego kiedykolwiek spo
dziewali się ich autorzy.

Wśród uczestników konferencji, 
- jak stwierdził sekretarz praso
wy Eisenhowera — „nie zazna
czyły się rozbieżności co do za
gadnień uzgodnionych", co ozna
cza to samo, jakby ktoś powie
dział, że księżyc nad Bermudami 
świeci dlatego, że świeci. W rze
czywistości między gośćmi miasta 
Hamilton daleko było do zgody. 
Tak daleko, jak mają trzej znaj
dujący się już w drodze powrot
nej panowie z Waszyngtonu, 
Londynu i Paryża z wysp bei- 
mudzkich do swoich domów. Tam, 
gdzie Eisenhowera czeka narasta
jące niezadowolenie z jego przy
noszącej same niemal bankruc
twa polityki ze strony amerykań
skiej opinii publicznej i wzmaga
jące się tendencje kryzysowe w 
gospodarce, do Londynu, gdzie 
Churchilla czeka opór narodu an
gielskiego przeciwko polityce u- 
zbrajania Niemiec I strajki ro
botników, domagających się pod
wyżki płac. Do Paryża, gdzie na 
„chorującego" ncwet na Bermu
dach Laniela czeka przeciągająca 
nad Francją burza w obliczu 
groźby odrodzenia niemieckiego 

I militaryzmu.
Bermudy pokazały, że nawet 

trzech panów, twórców polityki 
atlantyckiej, nie jest w stanie o- 

: siągnąć porozumienia w toku 
' jej realizacji,

Aktyw partyjny wysłuchał 
mi naradzi© referatu kierow
nika Wydziału Komunikacyj
nego KW PZPR, tow. Hęć- 
ki pt. „Zadania partyjnych 
organizacji służby PKP, łącz
ności, drogowców 1 PKS w 
świetle referatu towarzysza 
Bolesława Bieruta na IX Ple
num".

W dyskusji, która się roz
winęła po referacie zabrało 
glos 25 działaczy partyjnych 
z poszczególnych służb komu 
nlkacjl. Dyskutanci nie o- 
granlczali się do omawiania 
poszczególnych stwierdzeń re 
feratu, ale rozszerzali zagad
nienia. wnosząc cenne uwagi 
1 spostrzeżenia z własnego 
terenu pracy.

Tow. Krauze — kolejarz ze 
Szczecinka, omówił szeroko 
brak) w prący politycznej na 
odcinkach 6łużby drogowej 
Stwierdził, że w walce z ku. 
lacką agitacją poważną rolę 
mogą 1 powinni odegrać dróż
nicy, którym trzeba udzielić 
skutecznej pomocy polltycz- 
ne| w odpieraniu wrogiej 
plotki rozsiewanej przez spe
kulantów 1 kułaków. Tow. 
Krauze poruszył również za
gadnienie awarii przy przeta
czaniu wagonów w Szczecln- 
ku. Stwierdził, iz okazało się 
w nlejednei akcji, żę mo
żną pracować bezawaryjnta. 
Potrzebna |est jednak stała 
kontrola 1 czujność organlza. 
cji partyjnej.

Tow. Kocot — przodownik 
pracy, maszynista z Blałogar. 
du, poruszył w swym wystą
pieniu problem poprawienia 
Jakości usług kolei. Zwrócił 
uwagę na brak! w rozkładzie 
Jazdy na węźle blałogardz- 
klm. gdzie ruch lokalnych 
poctagów nie odpowiada po
trzebom młod7|eżv szkolnej. 
Mówca zwrócił uwagę na wy
padki pękania resorów w*ku-  
tak zużycia toru na poszcze
gólnych odcinkach.

Na brak] pracy organizacji 
partyjnej przy Dyrekcji Okrę 
gowel Poczt 1 Telegrafów 
zwrócił uwagę tow. Domi
niak. W egzekutywie tam
tejszej 6ą sami kierownicy 
działów. Organizacja nie po. 
trafiła wychować szerokiego 
aktywu, który by oddziaływał 
na pracę dyrekcji, w związ
ku z czym zdarzaja się wy
padki karygodnych zaniedbań 
1 uchyleń służbowych po
szczególnych pracowników. 
Tow. Dominiak mówiąc o pre 
numeracle gazet podkreślił, 
że dyrekcja nie zwraca dosta
tecznej uwagi na rozbieżność 
między oficjalnym planem 
prenumeraty, a rzeczywista 
liczbą gazet w rękach czytel
ników. Wynika to z braku 
stałe! kontroli odcinka prenu. 
meraty.

W dalszym ciągu dyskusji 
zwrócono uwagę na zdarzają
cą się szkodliwą, pustą de- 
klaratywność zobowiązań w 
kolejnictwie. Na przykład zo. 
bowlązanla o bezawaryjnym 
przetaczaniu wagonów powta 
rzają się od dawna, a tym
czasem Ilość awarii nie 
zmniejsza się. Wynika to z 
tolerancji w stosunku do pi
jaków | bumelantów, Jak rów 
nleż do wszystkich lekcewa
żących swą pracę. Czasami 
patrzy się nawet z pobłaża, 
nlcm na wypadki kradzieży. 
Tow. Włosek. II sekretarz pod 
stawowej organlz.acj| partyj- 
nęj węzła kolejowego w Słup 
sku, mówił o stępieniu wśród 
pewnei części aktywu rewolu 
cyjnej czujności, o karygod
nym niedostrzeganiu wroga. 
Tow. Włosek stwierdził, że 
zbyt często aktyw partyjny, 
Jeśli idzie o awarie, zdaj© 
sle na opinię administracji, 
k,tóra tłumaczy wypadki przy
czynami „obiektywnymi", a 
nie widz, czynnika subiektyw 
neun — działalności wroga.

Wyraźnie wystąpiły na na. 
radzie sprawy zwiększenia 
tro'kl o warunki pracv robol- 
nlków. Poddroi~ krytyce biu
rokratów w DOKP, którzy 
ni© pozwalała kupić łóżek dla 
utworzone, w Słupsku nocle
gowni dla drużyn parowo??- 

wych 1 konduktoreklch, tłu
macząc, że łóżka to... inwe
stycje.

Dużo zrobił dla poprawy 
warunków bytowych pracow
ników rejon budynków miesz
kalnych w Słupsku. Poza re
montami mieszkań przeprawa 
dza obecnie wodociąg do o- 
gródków działkowych, wyko
rzystując przeznaczone na 
złom rurki płomieniowe. Zało 
ga zaofiarowała ną ten cel 
375 dniówek roboczych. O 
zwiększeniu trosk] o sprawy 
pracownicze, mówił również 
tow. Pietkiewicz, dyrektor o- 
kręgu kolei wskazując na zły 
przykład Białogardu, gdzie 
praca OZR Jest plamą na ho
norze kolejarzy. Na niewła
ściwy. zasługujący nfl potę
pienie stosunek Prezydium 
PRN w Szczeclnku do 6pra. 
wv ogródków działkowych 
zwrócił uwagę tow. Krauze. 
Prezydium odebrało przyzna
ne kolelarzom ogródki dział
kowe, nie troszcząc ale o wy
znaczenie nowych terenów.

Z wielu wypowiedzi na na- 
radzie przebijała głęboko prz© 
myślana troska przedstawicie
li klasy robotniczej o rozwój 
produkcji rolnej i przyśpiesz© 
nie socjalistycznych przemian 
na wsi. Towarzysze zwracali 
uwagę, że obniżka cen ułatwia 
pracującym chłopom walkę o 
wzrost wydajności z ha, pozwą 
lając na zastąpienie maszyna
mi wielu ciężkich prac. Prze
wodnictwo klasy robotniczej w 
6o|U6zu robotniczo-chłopskim 
polega między Innymi na przo 
dowanlu w pracy, na porywa
niu mas chłopskich przykła
dem obywatelsk'ej, patriotycz
nej postawy. Tow. Abram z 
Białogardu zwrócił uwagę na 
rolę kole! |a.ko pomostu, łączą 
cego miasto ze wsią 1 na przy 
kładzie Jednego opóźnienia wa 
gonu z ziarnem selekcyjnym 
podczas kampanii siewnej wy
kazał, Jak ważna Jest praca ko 
lejarzy dla wzmocnienia spój
ni. Ze 6pnawą tą łączy się za
gadnienie rozwoju ekip łącz
ności fabryk ze wsią, na które 
zwrócili uwagę towarzysze ze 
Słupska 1 Bytowa.

Towarzysz© ze służby łącz
ności, przyznając 6amokryty- 
cznl© fakt opóźnienia wykona>- 
nla planu Inwestycji na rok 
bieżący, zwrócili uwagę na 
brak pomocy w tej sprawie ze 
strony Wydziału Komunlkacyj 
nogo KW PZPR.

Drogowcy omówili zobowlą 
zanfa na cześć II Zjazdu par
tii, oraz nakreślili plany zmle 
rzające do poprawy warunków 
bytowych pracowników drogo
wych.

Uczestnicy narady zwrócili 
uwagę na konieczność rozbudo 
wy organizacji partyjnych o- 
raz na potrzebę zwiększenia 
opieki partii nad przodujący
mi ludźmi służby komunikacji 
naszego województwa.

W podsumowaniu obrad se 
kretarz KW PZPR w Koszali
nie tow. Dajek, podkreślił po
zytywne wyniki narady, obła
wiające się między Innymi w 
szerokim spojrzeniu towarzy
szy na potrzeby ogólnonarodo
we. podkreślił fakt uniknięcia 
w obradach ciasnego praktycy 
zmu. Dyskusja, nie ograniczyła 
się do zagadnień zawodowych 
omawiając między Innymi spra 
wę wzmożenia czujności rewo 
lucyjnej 1 stosunku klasy ro
botniczej do problemów wsi.

Narada wykazała, że towa
rzysze ze służb komunikacji 
myślą nad tvm. Jak pomóc pra 
cującym chłopom w walce o 
większe urodzaje, że czują 61ę 
współodpowiedzialni za etan 
gospcdarki wiejskiej.

Na zakończeni© tow. Dajek 
stwierdził, że przed pracowni
kami komunikacji naszego wo 
Jewództwa ©tają obecnie dwa 
zasadnicze zadania: stały roz
wój usług komunikacji 1 tran 
sportu w wymianie między mla 
tern, a wsią, oraz rozbudowa or 
ganlzacjl partyjnych 1 wzmóż© 
nie ich działalności.

terb]



DOKUMENTY OSKARŻAJĄ

Podwójna miara czyli kardynał umywa ręce
„1 maja 1933 roku kolonia 

n'emlecka w Rzymie — około 
’«JO osób — zgromadziła się 
w wielkiej auli Anlma. Anlma 
to stara fundacja niemiecka je 
«cze z czasów Świętego Cesar 
stwa Rzymskiego Narodu Nie 
micckiego. Zgromadzenie, kto 
re sie tu tego dnia zebrało, by
ło zaiste niezwykłe. Czarne su 
tanny kleryków i czerwone o- 
poricze seminarzystów z Collc 
gium Germanlcum sąsiadują z 
brunatnymi koszulami SA-ma- 
nów 1 szarymi, potowymi mun 
duraml Stahlhelmu. Oto zasied 
11 zgodnie obok siebie biskup 
Akwizgranu, obydwaj ambasa
dorowie niemieccy, ten z Waty 
kanu 1 ten z Kwirynału, kicro 
wnik grupy zagranicznej par
tii narodowo-socjailstycznej I 
wcielenie starej pruskiej tra
dycji, oficer armii cesarskiej 
w stanie spoczynku".

,,Gdy hackenkreuz wkra
czał w te kościelne mury, mó
głby kto rzec: oto Idą wilki w 
owczej skórze. Innego zdania 
był jednak rektor Anlma, ks. 
biskup dr Alois Hudal: „Oto 
jedyna w swoim rodzaju manife 
stacja jedności narodowej I 
wspólnoty losów" — rzeki gło 
scm. w którym drgało głębo
kie wzruszenie. Dla Hudala — 
urodzonego w Auslrli a wyclio 
wanego w duchu Ideologii wiel 
konlemieckiej — ten dzień 1 
maja 1933 roku był spełnie
niem najtajniejszych marzeń. 
Nareszcie udało mu się pod 
tym dachem zjednoczyć katoll 
cyzm z narodowym socjaliz
mem".

,AV tej przełomowej chwili 
dziejowej — zaczął ks. biskup 
Hudal swe przemówienie ina
uguracyjne — katolicy niemiec 
c,v witają nadchodzącą Rze
szę... Jest moim obowiązkiem, 
jako biskupa niemieckiego w 
Rzymie, zabrać w tej donlos'cj 
godzinie głos 1 wskazać nie
mieckim katolikom drogę"...

Opis fon Zdczerpnęliśmy z 
(publikowanej w Niemczech 
zachodnich książki pt. „Der 
PApst" (Papież), pióra Kon- 
stmitynn księcia Bawarskie
go*).  Wymaga len cpM kilku 
wyjaśnień i uzupełnień. Rzecz 
działa się w trzy miesiące po 
dojściu Hitlera d<> władzy. Nie 
dawno bawił w Rzymie wice
kanclerz von Pa-pon I urzedsta 
wił kardynałowi Sekretarzo
wi Stanu Eugenio Pacelll. pr<> 
J?kt konkordatu między Trze
cią Rzeszą a Watykanem. Ro
kowania potoczyły się w przy. 
Jaznel atmosferze 1 Już w nie 
dalekiej przyszłości uwieńczo
ne być miały całkowitym su
kcesem. W kolach episkopatu 
niemieckiego myśl o porozu
mieniu i współpracy z Hitle
rem znajdowała coraz liczniej
szych zwolenników.

*) „Der Papst, Eln I.ebensblld" 
Von Konstantln Pilni von Biyern. 
Klndler und Schtermeyer Ver- 
lag. Bad. Wuerlshofen 1952.

•*) Oficjalna nazwa tej Insty
tucji w języku włoskim brzmla- 
la: Collegio Teutonlco ln Santa 
Marla dcIPAnlma. Stąd w skró
ceniu „Anlma".

Tu. w Watykanie. Jednym 
z najgorętszych jej entuzia- 
>otów. był ks. biskup Aloi6 Ilu 
dal. rektor Collegium Germa- 
nicum**)  oraz Jego powiernik 
I rekretarz. ks. Carl Maria 
Splett. rodem z Gdańska. Oby 
dwaj Już od dawna śledzili z. 
zainteresowaniem i sympatią 
działalność narodowego socjall 
7,mu w Niemczech. Ks. biskup 
Hudal znany był w Watykanie 
Jako miłośnik hitlerowskiej li- 
teraitury 1 ępory jej zasób zgro 
madzll na pólkach bibliotecz
nych „Anlma" I - weg<J prywat 
nego mieszkania. Pilnie wczy
tywał się dzieła Hitlera. Ho 
senberga. Gottfrieda Federa, 
Stnassera. I Innych filozofów 
brunatnego faszyzmu. Aż za
pragnął wzlx>gaclć ich doro
bek swym własnym wysiłkiem. 
Zabrał sic tedy do pisania fun- 
damen-talnel pracy pt. ,,D!e 
Grundlagen des Natlonalsozia- 
Jlśmus" (Podstawy narodowe
go socjalizmu). Zamierzał w 
nici udowodnić, że hitleryzm 
daje się utłkowlcic pogodzić z 
katolicyzmem.
» Rzecz była bardzo na cza
sie. albowiem mimo wysiłków 
wielu biskupów niemieckich, 
spory odłam katolików żywli 
co do tego poważne wątpliwo
ści. Ogromnie się też pracą ks. 
biskupa Hudala zainteresował 
nam marszałek Goerlng 1 infor 
mowal się stale o jej postępach. 
Noell się nawet z myślą zaopa 
trzenla książki we własną 
przedmowę. Sprzeciwił się te 
mu tednaik HlUer, I słusznie. 

Jakąż bowiem wartość propa
gandową wśród nie przekona
nych Jeszcze do hitleryzmu ka 
tolików mogłaby mleć książka, 
na które) okładce straszyłoby 
nazwisko Goeringa? Przedmo
wę napisał więc 6obie ks. bi
skup Hudal sam.

W dziele swym nazywał hi
tleryzm „najpotężniejszym ]J>r<ą 
dem XX stulecia" 1 nie radził 
nikomu płynąć p>d prąd. Zwla 
szcza, że prąd ten zwiastuje 
„bliska godzinę wyzwolenia" 
dla „niemieckich obszarów, 
które przez traktaty pokojowe 
odcięte zostały od macierzy". 
Nawet rasizm potrafił ks. bi
skup uzgodnić z zasadami wia 
ry katolickie’, radząc tylko, by 
nie traktowano-sprawy w sfe
rze „światopoglądowej" (weli- 
anschaullch) lecz po prostu w 
płaszczyźnie „kultury (tak!) 1 
higieny".

Łącząc teorię z praktyką, 
rozwijał tymczasem ks. bi
skup Hudal nader ożywiona 
działalność w kotach watykań 
skich na rzecz śclsłei współ
pracy z Hitlerem. Popierał 
też gorąco myśl o konkorda
cie. W tym samym kierunku 
działała zresztą cała plejada 
przebywających stale w oto
czeniu pa pies km duchownych 
niemieckich. Grupowali' się 
onj wokół ^wczesnego Sekre
tarza Stanu, kardynała Euge
nio Pacelll. którego po dwu
nastu latach pobytu w Niem
czech nie trzeba było na tę 
myśl nawracać. Sam był Jej 
najgorętszym orędownikiem. 
1 w tym duchu kierował poli
tyką watykańską Jako Sekre
tarz Stanu.

Z lego też poparcia w dniu 
13 czerwca 1938 roku ks, 
Carl Marla Splett mianowa
ny został biskupem gdańskim. 
Zbliżała się Już godzina ..wy
zwolenia niemieckich obsza
rów. odciętych od macierzy", 
a Gdańsk miał pójść na pierw 
sz” ogień. Ks. Carl Maria 
Splett, niegdyś sekretarz ks. 
biskupa Hudala. od dłuższego 
czasu przygotowywał się już 
do realizacji zadań, które pro 
klamowane zostały tak uroczy
ście na owym zebraniu w aul: 
Anlma. Wrócił do swego oj
czystego Gdańska, zawarł so
jusz | przyjaźń z miejscowy
mi ..Fuehreram'" hitlerowski 
mi Forsterefri , Grelscwm. i 
zabrał się do roboty. Tymcza
sem na skromnym odcinku 
swej parafii. Tępił polskość 1 
Polaków, prześladował prze

ciwników hitleryzmu. 7. chwi
lą nominacji na biskupa — 
rozszerza swą działalność na 
całą diecezję. Na pół roku 
przed najazdem hitlerowskim 
ni Polskę i „wcieleniem" 
Gdańska do Rzeszy, każę 
przez swego kanclerza kurt! 
oświadczyć delegacji katoll- 
ków polskich: „Tu jest Rze
sza Niemiecka, tu nie ma 
miejsca dla Polaków". Skargi 
na postępowanie Spletta idą 
do Watykanu. Odpowiedzą 
Jest... serdeczny list Pacelle- 
go. który właśnie wybrany zo
stał na papieża i przybrał 
imię Piusa XII.

Co się działo na terenie 
diecezji gdańskie! po 1 wrze
śnia 1939 -roku — wiadomo 
powszechnie. Pisaliśmy o tym 
zresztą w artykule pt. „Racz- 
kiewlcz. Papee | Watykan". 
Bestia hitlerowska szaleje, 
mordując, gnębiąc, prześladu 
ląc, niszcząc każdy ślad pol
skości na tych ziemiach. Bi
skup Splett Jest wykonawcą 
tej polityki ekstermląacli i! 
germanizacji na terenie koś
cioła katolickiego diecezji 
gdańskiej. Wysiłki lego na 
tym polu zostały we właściwy 
sposób oceniono w Watyka
nie. Otrzymuje z kole.! nomi
nację na „administratora apo 
sielskiego" diecezji chełmiń
skiej. POstaje mu się teren 
rdzennie polski, o nikłej tyl
ko liczbie ludności niemiec
kiej. Nie szkodzi. Pozwoli mu 
to w leszcze większym stop
niu wykazać skuteczność Jego 
metod. Ge ;tapo Jest zresztą 
niezawodną pomocą. Z samej 
tylko dlecezjil chełmińskiej, 
liczące) 670 księży — ginie ż 
rak hitlerowskich oprawców 
blisko 450 księży Polaków- 
BLskup Splett solidaryzuje się 
w pełni z mordencam,'.. Gdy ro 
dzlnv aresztowanych interwe

koncentracyjnych, którzy mó
wili mu o swej martyrologii- 
1 mówili jednocześnie o nie
słychanym zachowaniu się nun 
cjusza Orsenlgo w Berlinie.

Wtedy nawet ks. biskup R-i- 
doński nie mógł opanować 
wzburzenia. I napisał w te| 
sprawie list do papieża Plusą 
XH. O losie swego listu po
informował ks. prymasa Hlon
da, pisząc:

„Przez, pośrednictwo De- 
legata Apostolskiego w Lon 
dynie otrzymałem wreszcie 
odpowiedź mens. Tardinl 
na list mój do Ojca św., pi
sany po wizytacji we Fran
cji I rozmowach z księżmi 
z Dachau. Wspominałem 
na podstawie Jednomyślnych 
oświadczeń księży polskich 
o nieprzychylnym nastawie
niu nuncjusza Orsenlgo wo
bec naszych kapłanów- 
więźniów. Jak wynika z pi
sma mons. Tardinl, Orsenl
go zaprzeczył wszystkiemu, 
a są dowody na to, że kilka
krotnie oświadczył, że księ
ża sobie sami winni, bo u- 
prawiali politykę".
Tak to nuncjusz papieski w 

Berlinie zachował się Jak Pon- 
cjusz Piłat. Gorzej. Nie tylko 
umył ręce, ale usprawiedliwiał 
morderców. A winę zrzucił na 
ofiary. Potem zaś — Jak Ja
dasz — wszystkiego «!ę zaparł. 
Choć są na to — Jak stanow
czo twierdzi ks. biskup Ra- 
dońskl —- dowody, ż« kllka- 
kix>tnle ośwladcz\ł. „iż księża 
sobie sami winni".

Wróćmy Jednak do biskupa 
Spletta. Jego działalność czasu 
wojny podsumowana została 
na rozprawie przed trybuną 
leni Polski Ludowej. Hitlero
wiec w biskupich fioletach 
poniósł za swą przestępczą 
działalność zasłużoną karę. 
Jak Polska długa 1 szeroka, 
nie było ani Jednego uczciwe
go człowieka, który by nie u-, 
znał słuszności tego wyroku. 
Jakże zresztą skromnym był 
on zadośćuczynieniem dlą 
tych, lytórzy musleli patrzeć. 
Jak Gestapo uprowadzało 1ch

niują u niego, odpowiada !m | 
krótko: „Polnlsche Prlester
sind kelne Apostoł, sondern 
Yęrraeter" (Polscy księża nie 
są apostołami lecz zdrajcami). 
Znaczyło to PO prostu, że pa
sterz diecezji gdańskiej daje 
Gestapo wolną rękę.

Ks. biskup Splett nie był 
Jednak osamotniony. Słowa, 
które rzucił w twarz zrozpa
czonym rodzinom ofiar hitle
rowskiego terroru, nie były 
Jego tylko słowami. To samo 
1 tak 6amo mówiły osoby po
stawione znacznie odeń wyżej 
w hierarchii kościelnej. Nie 
kto Inny, |ak sam nuncjusz 
papieski w Berlinie. Monslgno 
re Orsenlgo. w ten 6am spo
sób i niemal tymi samymi sio 
wy usprawiedliwia! postępowa 
nie władz hitlerowskich wobec 
duchownych polskich, kątową 
nych w Dachau i Innych obo
zach śmierci. Nie był to więc 
odosobniony wybryk ks. bi
skupa Spletta. lecz wyraz o- 
kreślonej rolitykl czynników 
watykańskich.

Post ę po w a n i e nuncjusza 
Orsenlgo demaskuje między 
Innymi w sposób zupełnie nie 
dwuznaczny ciekawy doku
ment. a mianowicie list bisku 
pa włocławskiego Karola Ra- 
dońsklego do prymasa. Hlon
da, pisany we Włocławku 
dnia 6 lutego 1940 roku.

Mieliśmy Już sposobność 
wspomnieć o ks. biskupie Ra- 
dońskim. On to w polemice z 
publicystą emigracyjnym, Zyg 
muntem Nowakowskim na ła
mach londyńskich „Wiadomo
ści Polskich" (nr 140 z r. 
1942) przestrzegał przed kry
tykowaniem prohltlerowsklej 
polityk! Watykanu, gdyż — 
jak pisał — „Papież to Jedy
ny dziś poza Osią przeciwnik 
komunizmu". Trudno było 
więc ks. biskupa Radomskie
go pomawiać o jakiekolwiek 
skłonności radykalne. Wręcz 
przeciwnie, był on orędowni
kiem Watykanu, nawet wte
dy. gdy reakcylna prasa pol
ska na emigracji uważała za 
konieczne zaprotestować prze 
ciwko zbyt jawnie prohltle- 
rowsklej orientacji Watyka
nu. Ale po zakończeniu dzia
łań wojennych ks. biskup Ra- 
doński zetknął s'ę z licznymi 
księżmi — więźniami obozów 

Farmer amerykański z ekranu 
i w świetle cyfrPoprzez dwieście lub trzysta 

stron brukowej powieści z licznie 
wydawanych przed wojną na 
płótnach setek filmów Hollywoo
du obraz farmera amerykańskiego, przewi
ja! się jak wcielenie z bajki: w kowboj
skim kapeluszu farmer amerykański na 
wspaniałym mustangu cwałował po prerii, 
dumnym wzrokiem oglądał tabuny swych 
koni i stada rasowego bydła; na polach 
pracowały maszyny i Murzyni. Dzieci farme
ra własnym Fordem pędziły po wyasfalto
wanych szosach do szkół i na zabawy. 
Obraz taki maluje w dalszym ciągu „Głos 
Ameryki".

Filmowa i autorska fantazja blednie je
dnak wobec faktów i liczb, które wymo
wniejsze są od słów i fantazji i demaskują 
ten fałszywy obraz.

Liczby, które podajemy nie budzę wotpli 
wości. Zaczerpnięte zostały z amerykańskich 
publikacji i biuletynów. Jeśli zważy się zre
sztą na fakt, że kapitalistom amerykańskim 
zależy na ukryciu prawdy o kryzysie rolni
ctwa w Stanach Zjednoczonych, to liczby 
ta nie obrazują całej nędzy i ruiny farme
rów amerykańskich.

Tygodn;k amerykański „Business Week" 
pisze: Najwyższe zyski farmerów w latach 
powojennych osiągnięto w 1947 r. Wynosiły 
one 16,7 mild. dolarów. Już w 1950 roku 
zyski farmerów zmniejszyły się do 12,3 mi
liarda dolarów.

Ostatnio ministerstwo rolnictwa USA 
podało, że dochody farmerów zmniejszyły 
się w bieżącym roku o przeszło 4 miliardy 
dolarów.

Nieustannemu spadkowi dochodów towa
rzyszy wzrost zadłużenia farmerów. Według 
ogłoszonych danych przez dz;ennik „Wall 
Street Journal" zadłużenie to wzrośnie w 
roku bieżącym o 800 milionów dolarów i 
osiągnie 16,7 miliarda dolarów. To zna
czy, że przekroczy o 33,6 proc, czysty do
chód roczny.

Zachodzi pytanie skąd narastają takie 
zadłużenia. Otóż z jednej strony ceny na 
produkty rolne w USA spadają systematy
cznie. W ubiegłym roku na przykład ceny 
hurtowe spadły o 12 proc, a w bieżącym 
już o 18 proc. W lutym br. cena zboża np.

spadla o 15 proc., mięsa o 10,6 proc. Z 
drugiej strony koszty maszyn, urządzeń, na
sion, nawozów, paszy, w latach 1945 - 1952 
wzrosły o 10 miliardów dolarów. Rosną 
także podatki. Federalny podatek ludności 
farmerskiej wzrósł z 50 min. do 675 min. 
Natomiast podatek majątkowy z 457 min. 
do 823 min.

Tok więc niższe ceny na produkty wypro
dukowane przez farmera przy jednoczesnym 
wzroście podatków, kosztów prowadzenia 
gospodarstwa, powoduję upadek rolnictwa. 
N.emaly także udział w ubożeniu rolnictwa 
amerykańskiego mają koncerny, które spe
kulując na różnicy między cenami skupu 
płodów od farmerów, a cenami sprzedaży 
tych artykułów uzyskują olbrzymie zyski. 
Według oficjalnych danych „Nationcl City 
Bank" w pierwszym półroczu br. zyski 20 
wielkich koncernów artykułów żywnościo
wych wzrosły o 21 proc. Czasopismo „Fact 
of Farmers" psdaje, że zyski należącej do 
grupy Morgana firmy amerykańskiej „Ge
nerał Mills" wyniosły w ostatnim roku 23 
miliony dolarów, przewyższając trzykrotnie 
zyski z 1939 roku. Zyski koncernu mleczar
skiego należącego do tej samej grupy 
zwiększyły się o 12 proc. Nastąpił także 
gwałtowny wzrost zysków wszystkich kon
cernów mięsnych.

Niezmiernie trudna sytuacja farmerów 
powoduje ucieczkę z gospodarstw. Chłop 
porzucający swe gospodarstwo, odchodzą
cy do miasta, powiększa szeregi bezrobo
tnych. I znów cyfry ilustrują w jakiej bez 
wyjścia, ślepej uliczce znajdują się farme
rzy: według oficjalnych dar.ych w latach 
1941 - 1950 liczba porzuconych gospo
darstw wynosi 750 tys. Gospodarstwa te, 
przejęte przez wielkich obszarników nie za
trudniają nawet części byłych farmerów, 
gdyż tylko w lotach 1948 - 1951 liczba za
trudnionych w rolnictwie zmniejszyła się o 
1.058 tys. osób.

Szczególnie trudna Jest sytuacja farmę-

rów w południowo-wschodnich 
stanach, które w roku bieżącym 
zostały dotknięte klęską posu
chy. A jak wygląda „pomoc" 

rządu Stanów Zjednoczonych dla rolni
ctwa? Wyasygnowanie zaledwie 16 milio
nów dolarów i to na wysoki procent, mówi 
samo za siebie.

Tak więc farmerom dotkniętym klęską po
suchy nie pozostaje nic innego, jak sprze
dać bydło, którego nie są w stanie wykar- 
mić. .

Business is business - interes jest inte
resem - mówią amerykańscy monopoliści; 
jest bowiem prawem kapitału żerować na 
biedzie i nędzy ludzkiej. Także więc fakt 
wyprzedaży bydła został wykorzystany dla 
pomnożenia zysków monopoli. Rząd ame
rykański postanowił zakupywać mięso od 
monopoli po sztywnych cenach, podczas 
gdy agenci tychże monopoli, korzystając x 
trudności farmerów i dużej podaży bydła 
na rynku, skupują bydło po wielokrotnie 
niższej cenie.

Prezes rządowej Credit Corporation 
oświadczył, że towarzystwo kredytowe „na
dal będzie zakupywać bydło bezpośrednio 
od monopoli, a dla zachowania cen na 
rynku zakupywać będzie tylko mięso kon
serwowane".

Rząd Stanów Zjednoczonych, nie robi nic 
by ulżyć doli farmerów.

W świetle tych faktów I cyfr obraz farme
ra kłusującego na mustangu po prerii, oglą
dającego swe bydło, blednie do niepozna- 
nia - zastępuje go biedny farmer, który nie 
spodziewając się znikąd pomocy sprzedają 
swe bydło na rynku za cenę jaką mu dyktu
ją agent monopolu; farmer, któicgo gospo
darka nie jest w stanie zapewnić mu jutra; 
farmer amerykański który ze strachem podli
cza MA i WINIEN, stwierdzający z troską, że 
po stronie WINIEN cyfry z roku na rok po
większają się, po stronie zaś MA stawia 
znak zapytania. W jego kraju ceny na pro
dukty rolne uzależniono są od huśtawki 
cen; farmer amerykański, opuszczający swą 
ziemię, by szukać pracy, której nie znaj
dzie; farmer amerykański, który nie ma nic 
wspólnego z farmerem z brukowe] powie
ści, czy ze srebrnego ekranu.

J, BOROWSKA

najbliższych do obozów 1 wlę 
zleń, na śmierć 1 poniewierkę. 
I którzy wiedzieli. Jak bardzo 
był za to odpowiedzialny ks. 
biskup Splett.

Inaczej wszakże patrzył na 
tę sprawę Watykan. Tam prze
cież działalność Spletta nigdy 
nie budziła zastrzeżeń. Wręcz 
przeciwnie. Papież pisał doń 
odręczne listy w Języku nie
mieckim, nęfne serdeczności 
I błogosławieństw. Już po o 
trzymaniu raportów o marty
rologii kościoła katolickiego 
w okupowanej Polsce, a zwła
szcza ną ziemiach „włączo
nych do Rzeszy", pisał Plus 
XII do Spletta:

„Bądź przekonany, że 
codziennie przy Świętej O 
fierze I rozdziale błogosła
wieństw o Tobie pamięta
my... Nasza wdzięczność i 
uznanie należy się temu, 
coś zdziałał dotychczas w 
duchu katolickim..."
Kiedy w ięc dotarła do Wa

tykanu wieść o wyroku na ks. 
biskupa Spletta, tamtelsi Jego 
przyjaciele zaraz zabrali się 
do dzieła. Oni, którzy nigdy 
nie ujęli się za żadnym z tor
turowanych, umęczonych, za
dręczonych na śmierć w ka
towniach hitlerowskich księży 
1 biskupów polskich — posta
nowili niezwłocznie wystąpić 
w obronie hitlerowca; który 
zl>ezcześc!ł godność kapłańską 
1 wysługiwał się Gestapo. Mi
sja wystąpienia w obronie bi
skupa Spletta przypadła w u- 
dzlale ks. biskupowi Hudala- 
wl. I nie bez racji. Organiza
tor hitlerowskiej galówki z 
roku 1933, człowiek, który 
z takim entuzjazmem t roz
rzewnieniem wita! nadejście 
Trzeciej Rzeszy, był po temu 
osobą najbardziej odpowied
nią.

I oto w dniu 7 kwietnia 
1931 roku ks. biskup Hudal 
wystosował do episkopatu pol
skiego list treści następują
cej:

„Mój były sekretarz. 
Monslgnore Carlo Splett, 

od lat 5 przebywa w wię
zieniu. W roku ubiegłym 
pisałem dj Eminencji w 
Krakowie w sprawie Inter
wencji. aby wielebny bi
skup Splett mógł przybyć 
do Włoch, gdzie z pewno
ścią znajdzie się dlań jakiś 
dom religijny, czy to nasz, 
czy Inny, aż do czasu, kie
dy Ojciec św. poweźmie w 
jego sprawie ostateczną de
cyzję. Monslgnore Splett 
będzie bardzo zobowiązany 
za wszystko, co Wasza Eks
celencją zdoła dlań uczy
nić".
Jakże wymowny to list!
Zestawcie go tylko z cynicz

ną wypowiedzią kardynała On 
senlgo, a ujrzycie całą przes 
wrotność polityki Watykanu. 
Setki i tysiące księży giną za 
kratami więzień t drutami o- 
bozów hitlerowskich za to tyli 
ko, że są Polakami. W Waty< 
kanie panuje wtedy głucha cl< 
sza. A gdy ktoś wreszcie przy
ciska do muru nuncjusza pa
pieskiego w BerTnle. kardyna
ła Orsenlgo, wtedy padają 
słową usprawiedliwienia mor
derców 1 potępienia ofiar: 
„Księża-Polacy sami są sobie 
winni",

Ale gdy Carl Marla Splett, 
biskup 1 „administrator ap> 
stolskl" d'ecezjl chełmińskiej, 
pionier hitleryzmu | germanl- 
zator kościoła katolickiego na 
tych ziemiach, człowiek, który 
zabronił wiernym modlić się 
I spowiadać po polsku f aktyw
nie współdziałał z Gestapo — 
gdy tylko ten hitlerowski 
zbrodniarz wojenny wpadł w 
ręce sprawiedliwości, natyclu 
miast w Watykanie podniosło 
się larum.

Oto podwójna miara.
CIVIS

(„Zycie Warszawy".)



trzykowle postanawiają zwlęk 
szyć wydajność zbój kłoso
wych w latach 1954—55 
o 3.75 q z hektara, zaś ziem 
nlaków o 37 q. Poważnie 
zwiększa również wydajność 
z ha brukwi — wartościowej 
paszy soczystej. Spółdzielcy 
z Pletrzykowa rozumieją, że 
wykonanie tego zobowiązania 
zależy od stosowania podory- 
wek 1 orek zimowych, od u- 
życla do siewu ziarna kwa
lifikowanego, od terminowego 
przeprowadzenia siewów, od 
racjonalnego stosowania na
wozów sztucznych. Wiedzą 
oni również, że siew krzyżo. 
wv zapewnia wydajność z ha 
większa przeciętnie o 30 pro
cent. dlatego w latach 1954 
— 55 obsleją systemem krzy
żowym 30 ha ziemi. W uzy
skaniu zaplanowanego wzro
stu wydajności z ha pomoże 
zorganizowanie w brygadach 
ogniw Wysokich urodzajów — 
1 to też uwzględnili spółdzfel 
cy z Pletrzykowa w swoim 
zobowiązaniu. Zaprofektowa- 
nv udział w zimowym szko
leniu agrotechnicznym przy
czyn, się do roz«7erzpn’a wie 
dzy rolnlczef spółdzielców, u- 
możllwi Im realizację dal- 
eryeh. coraz hardziej ambit
nych zamierzeń.

Członkowie RZS w Piętrzy 
kowle nie zapomnieli w swym 
zobowiązaniu o claHym noz- 
wl laniu hodowli. 31 sztuk 
bvdła rogatego, 7 macior 1 
30 owiec na każde 100 ha 
ziemi — oto ich najbliższe za
danie.

Tezy przędzJazdowe zapo
wiadają dalsza, wefaż rosną
cą pomoc państwa dla spół
dzielń produkcyjnych we 
wszystkich dziedzinach Ich 
życia i pracy. Spółdzielcy 
zaś odpowiadała ambitnym! 
zobowiązaniami.

„Dla osiągnięcia wszech. 
Stronnego rorwn*n  nrodtlkcjl 
rolnle^ef w sprtMzIelnlarh ara 
dnkny.lnvch należy; a) zape
wnić rrrede T»-«?vstk|m szyh- 
a»v rorwól hodowli brrfłn rn. 
pnte<m, ya—*»wn łć odpowied
nią dla tef hodowli bazę pa
szową" — wskazują tezy I da 
lei wymienione *ą  formy on 
mocy państwa dla spółdziel
ców w dz'«dz1n!e hodowli. 
W odpowiedz, na to spółdzlel

przychodnię lekarską, która 
będzie obsługiwała także są
siednie gromady i PGR-y.

Można by Jeszcze przyto
czyć wiele przykładów świad
czących, że robotnikom za
pewniono tu dobre warunki 
bytowo-socjalne. Jest to w du. 
żej mierze zasługą kierownika 
gospodarstwa Ignacego Nowa
ka. Otoczeń# należytą opieką 
robotnicy pracują sumiennie 1 
wydajnie, a gospodarstwo w 
terminie wykonuje wszelkie 
prace połowę 1 realizuje w 
pełni plany gospodarcze.

Niestety, nie wszędzie Jest 
tak, Jak w gospodarstwie 
Blerzwnlca. Niesłusznie więc 
dyrekcja zespołu, komfltet ze
społowy partii 1 rolna rada 
zespołowa uspokajają się rze
komymi sukcesami w trosce o 
człowieka, gdyż nile potrafią sa 
mokrytycznle wskazać na nie
dociągnięcia, a ujawnione sta
rają się tłumaczyć różnymi 
„obiektywnymi" przyczynami.

Faktem Jest bowiem, że ro. 
botnlków kilku gospodarstw 
nie zaopatrzono Jes7.cze w o- 
pał, żo Wleje Jeszcze mieszkań 
1 pleców wymaga pilnych re
montów, które rozpoczęto z 
poważnym opóźnieniem. Do 
niedawna kilka świetlic służy
ło za magazyny, a 1 obecnie 
w świetlicy w Óparznle zma
gazynowane są płatki ziemnia
czane. W żadnym z gospo
darstw nie ma zespołu arty
stycznego, nie wszędzie docće. 
ra prasa. Nie rozwijała wła,

nie produkcyjne w Podlasiu, 
Plenlężnlcy, Białym Borze, 
Olszanowle, Pomlerzynle, Zab 
nie. Sośnicy, Swlerczynle 1 
wiele Innych spółdzielń po. 
wlatu człuchowsklego podej
muje zobowiązania podniesie
nia hodowli. Różne są te zo
bowiązania. bowiem różne są 
możliwości spółdzielń. Np. 
spółdzielcy z Podlasia postu, 
nawlają ra każde 100 ha po
siadać 30 sztuk bydła rogate
go, 8 sztuk macior ] 50 sztuk 
trzody chlewnej, zaś spół
dzielcy z Żabna zwiększą w 
roku 1954 ilość bydła o dal
sze 15 sztuk, trzody chlew
nej o 20 sztuk i owiec o 20 
sztuk.

W podejmowaniu zobowią
zań dla uczczenia II ZJaad’1 
partii nie pozostały w tyle 
spółdzielnie produkcyjue po
wiatu miasteckiego. RZS.y 
Bronowo, Kramarzyny, Wler- 
szyno, Trzebielino, Mlszewo, 
Dolsko. Sępólno Małe, Sępól
no Wielkie, Okonlno, Tursko. 
Dretyń, Słoslnko i Miłostce 
postanowiły również czynem 
powitać II Zjazd partii.

Rosnąca wciąż fala zobo
wiązań podejmowanych przez 
spółdzielnie produkcyjne Zie
mi Koszalińskie) nakłada po
ważne obowiązki na cały apa
rat POM, na wszystkie in
stancje partyjne, na ZSL 1 
ZSCh. Błędem byłoby przy
puszczać, ż« realizacja tych 
wielu ambitnych zobowiązań 
będzie przebiegała gładko, 
„sama przez s!ę‘‘. Aby wszy
stkie zobowiązania zostały po 
myślnie wykonane, potrzeb
na Jest codzienna praca ze 
spółdzielniami, potrzebna Jest 
pomoc w przezwyciężaniu 
trudności, które niewątpli
wie zaistnieją, potrzebną 
Jest wnikliwa kontrola. Zo
bowiązania bowiem zobo. 
wiązują samych spółdzielców 
do zwiększenia wysiłków w 
zespołowej pracy, zaś ln- 
stanefe partyjne, rady naro
dowe | POM-y — Jako odpo. 
wledzlalne za rozwój i umoc
nienie spółdzielń produkcyj
nych na Ziemi Koszalińskiej 
— do udzielania tym spół
dzielniom Jak najbardziej 
wszechstronnej pomocy.

CZESŁAWA ŻURAWIK

Kiedy traktorzysta Wacław 
Ksel uległ wypadkowi 1 prze
bywał w szpitalu. Jego żona 
nie mogła się doprosić o prze
wiezienie jej do stacji, aby 
móc pojechać do męża. Zabra
li Ją do miasta członkowie 
miejscowej spółdzielni pro
dukcyjnej.

Robotnicy nie zostali jesz
cze zaopatrzeni w opał, mają 
trudności w uzyskaniu paszy 
dla własnego byćlla.

Wiele do życzenia pozosta
wia stołówka. Brudna kuch
nia 1 Izba Jadalna, przykryty 
podartą 1 brudną ceratą stół, 
pod ścianą otwarta szalka z 
Chlebem i mąką — oto ze
wnętrzny obraz stołówki. Nie 
lepiej jest z posiłkami, nie 
dowożono są na czas potrzeb- 
ne produkty. Rezultat — kiep
skie 1 opóźnione posiłki. O 
niedbalstwie kierownika świad 
czy taki fakt. Jak brak opału 
dla kuchni stołówkowej.

Towarzysze z dyrekcji ze
społu często przebywają w go
spodarstwie Nlelep, widzą nie
dociągnięcia, ale ze swej stro
ny nic nie robią, aby Je usu- 
nąć t zapewnić załodze odpo
wiednie warunki bytowe. A 
sprawa kulturalnego wypoczyn 
ku po pracy, udostępnienie ro
botnikom kina, imprez kultu
ralno-oświatowych Jtp.?

W gospodarstwie Golenlewo 
zgłosiło się do pracy dwóch 
zdemobilizowanych żołnierzy: 
Henryk Wola i Zygmunt Bre,

wlńskl. Nowych robotników 
nie otoczono Jednak należytą 
opieką.

— Już drugą noc śplmy na 
podłodze — żali 61ę Henryk 
Wola. I

W czasie naszej bytności w 
gospodarstwie okazało się, że 
łóżka są i mogą być wypożyu 
czone robotnikom. Dlaczego 
więc nie uczyniono tego wcze-i 
śnlej?

Zespół Świdwin opóźnia nle^ 
Jednokrotnie wykonywanie róż 
nych planów gospodarczych. 
Towarzysze z dyrekcji, orgai 
nlzacji partyjnej i zwlązko< 
wej zapomnieli bowiem, żn 
przyciągać ludzi do pracy, 
aktywizować ich można Jedy
nie przez codzienną troskę o 
ich potrzeby, że troska ta win
na być obowiązkiem każdego 
członka partii.

W gospodarstwach’ zespołu 
brak jest wystarczającej llo< 
ścl robotników. Jest to m. In - 
wynikiem braku serdecznej tro 
skj o człowieka. Tezy do dy
skusji przed II Zjazdem PZPR 
wskazują: „Osiągnąć stabili
zację załóg przez poprawę 
warunków bytowych l kultu
ralnych robotników stałych 1 
sezonowych oraz podniesienie 
ich kwalifikacji. W szczegól
ności zwrócić uwagę na po
prawę warunków mieszkanio
wych pracowników PGR 1 w 
tym celu znacznie zwiększyć 
remonty budynków mieszkal
nych i rozszerzyć budownic
two mleszkaniowe“.

Wskazania te są pilne 1 
ważne dla towarzyszy z zaspo, 
łu PGR Świdwin. Istniejące 
stosunk# muszą ulec radykal
nej zmianie nie przez Jedno
razową Inspekcję t wydania 
doraźnych zarządzeń, ale prttr 
stałą opiekę 1 pomoc zarów
no ze strony dyrekcji, KZ i 
RRZ, Jak również okręgu PGR 
1 Komitetu Powiatowego 
PZPR w Białogardzie.

' (R3

Zobowiązania zobowiązują

Towarzysze z zespołu 
PGR Świdwin w pow. 
bialogardzklm, dyrektor 

Maksymilian Dumnlak, se
kretarz KZ partii Henryk 
Mickiewicz 1 przewodniczą
cy RRZ Henryk Nowak, Je
dnogłośnie stwierdzają, że 
w gospodarstwach zespołu 
przejawia się należytą troskę 
o człowieka pracv, że nie moż
na mleć większych zastrzeżeń 
do załatwiania spraw bytowo- 
soc.lalnych.

Opowiadają, że wykonano 
w tym roku wiele remontów 
bieżących i kapitalnych mie
szkań robotników, że udzielo
no około 160 tys. złotych po
życzek na zakup krów, że każ
dy zgłaszający się ze 6kargą 
zoutaje załatwiony, że są sto
łówki, świetlice itp. ftp. Wy
dawałoby się, że rzeczywiście 
troska o człowieka Jest wysu
nięta w' zespole PGR Świdwin 
na czoło wszelkich problemów.

Odnosi się również to wra
żenie, będąc w gospodarstwie 
PGR Blcrzwnlca, należącym 
do najlepszych w zespole. Ro. 
botnlcy PGR Blerzwnlca nie 
mają powodu do narzekań. 
Mieszkają w schludnych, wy
remontowanych mieszkaniach, 
chwalą sobie smaczne, treści
we 1 urozmaicone posllk# w 
stołówce, Drowadzonej przez 
Marię Nowotko. Wydawane są 
na czas przydziały deputato
we, kierownictwo dba o zaopa
trzenie robotników w opał. 
Młodzież, zorganizowana w 
kole ZMP, korzysta często z 
dobrze umeblowanej i zaopa
trzonej w różne gry świetlicy, 
wypożycza książki z bibliote
ki, czytuje prasę.

Zadowoleni są z pracy i wa. 
runków bytowych robotnic) 
sezonowi. Nic więc dziwnego, 
że wielu z nich pozostanie Już 
na siałe w gospodaretwtle. Od 
wiosny do połowy listopada 
czynne było przedszkole sezo
nowe. Wyremontowane Jest i 
umeblowane pomieszczenie na

Aparaty 
telewizyjne 

dla 
radzieckiej, wsi 

W wielu kołchozach ob
wodów moskiewskiego, k’- 
Jowsklego 1 Innych ukaza
ły 6ię aparaty telewizyjne. 
Zainstalowano Je w klu. 
bach, świetlicach 1 innych 
Instytucjach kulturalno- 
oświatowych. Również po
szczególni kołchoźnicy ku. 
pują sobie aparaty telewi
zyjne.

Gazeta obwodu mosklew 
ekldgo, „Put‘ k Pobledło", 
donosi, że we ws. Małe 
Mytlszcze, liczącej 110 za
gród, uderza każdego przy 
bysza znaczna ilość anten, 
przypominających z dale
ka literę „T“.

Ostatnio aparaty telewi. 
zyjne spośród mieszkań
ców wsi Małe Mytlszcze 
nabyli: kołchoźnica Szysz
kowa. nauczyciel Kowa
lew. emeryt Danllln. le
śnik Żebrun. Łącznie wieś 
Małe Mytlszcze ma luż 
18 aparatów telewizyjnych.

Na Jednym z ogólnokrajowych zjazdów wystąpiła stara 
chłopka z podhalańskiej wsi. Powiedziała, że w Jej gro
madzie, w której przed wojną nikt nie kształcił się dalej 
niż w szkole powszechnej — dziś wśród dzieci mieszkań
ców wsi jest kilku nauczycieli, kilku oficerów, syn sąsiada 
ukończył medycynę, a kilkunastu młodych uczy się 
w miastach — w szkołach średnich 1 na wyższych uczel-

Zwykły, prosty fakt z wybranej przypadkowo wsi... Ro- 
zejrzyjmy się wokoło w swojej wiosce, w swoim mia
steczku. Porównajmy, ilu chłopców 1 dziewcząt szło do 
szkół przed wojną, a ile dziś. Pełną szkołę podstawową 
kończyło przed wojną zaledwie 5,4 proc, młodzieży. Dziś 
00 proc, ma możność jej ukończenia.

Szeroko otwarło ludowe państwo bramy Bzkół przed 
młodzieżą robotniczą 1 chłopską. Bursy i stypendia, opie
ka państwa nad uczącą się młodzieżą, umożliwiają każ
demu zdobycie zawodu, rozwinięcie wrodzonych zdolno
ści. W roku akademickim 1952/53 — 59 proc, ogółu 
studentów stanowią synowie. 1 córki robotników I chło
pów. W roku 1934/35 według tendencyjnych nawet ća- 
nych, zaliczających do młodzieży robotniczej i chłopskiej 
dzieci bogaczy wiejskich, było tej młodzieży tylko 17 pro
cent.

Zwykłe, proste 1 naturalne wydają się nam dziś sze
rokie możliwości zdobycia wiedzy, wykształcenia. A prze
cież opierają się one na wspólnej pracy mas pracujących. 
I od wyników tej pracy zależy dalsza stała rozbudowa 
szkolnictwa wszystkich szczebli. By dalej rosły krzepiące 
i radosne cyfry... By nie było żadnych trudności w do
staniu się do jakiegokolwiek typu szkoły, na Jakikolwiek 
wydział uniwersytecki. By wprowadzić w życie piękny 
program Frontu Narodowego, który mówi m. In. o zdo
byciu w ciągu najbliższych lat średniego wykształcenia 
przez wszystkich młodych mieszkańców wielkich miast 
i ośrodków przemysłowych, o stałym rozwoju sieci szkół 
i wyższych uczelni.

A jednak są zastrzeżenia
Więcej serdecznej troski o człowieka i jego 

potrzeby bytowo-socjalne 
w państwowych gospodarstwach rolnych

„Młody ruch spółdzielczo
ści produkcyjnej w Polsce ma 
Już za sobą poważne osiąg
nięcia. Spółdzielnie produk
cyjne uzyskały plony zbóż 
przeciętnie o 18 proc, wyż
sze niż w gospodarce indywi
dualnej I znacznie rozwinęły 
hodowlę bydła, trzody chlew
nej i owiec. W spółdziel
niach gospodarujących dłużej 
niż rok, ilość trzody chlew
nej na 100 ha ziemi ornej, 
licząc łącznie z gospodarką 
przyzagrodową jest już więk
sza niż w gospodarstwach in 
dywidualnych".

„Towarowość produkcji w 
spółdzielniach Jest znacznie 
wyższa niż w gospodarstwach 
Indywidualnych".

„Szeroka nomoc w dziedzi
nie mechanizacji, udzielana 
spółdzielniom przez państwo 
ludowe, powoduje, że praca 
w spółdzielniach stała sfe wy
dajniejsza i lżejsza niż w 
drobnej gospodarce chłop
skiej.

Chłopi - spółdzielcy oeiąga- 
ja zazwyczaj Już w pierwszym 
roku wyższe dochody niż w 
okresie, kiedy gospodarowali 
indywidualnie. Jednocześnie 
knrzystaią oni w szerokim 1 
rosnącym stopniu z urządzeń 
kulturalnych I socjalnych" — 
stwierdzają tezy dr> dvekusj! 
przed II Zjazdem PZPR.

Dobra praca 1 wciąż rosną
cy dobrobyt członków takich 
spółdzielń Jak np. Doblesła, 
wlec (pow. koszaliński), Garn 
ki, Łejkowo 1 Gościno (pow. 
kołobrzeski). Kamień (pow. 
złotowski), czy Gudowo (pow. 
drawski), wzrastający nie
ustannie poziom życia poli
tyczno - społecznego | kultu, 
ralnego w tych 1 wielu In
nych spółdzielniach produk
cyjnych Ziemi Koszalińskiej, 
w zestawieniu z cytowanym 
wvżei wyjątkiem z tez przed, 
zjazdowych dają wymowne 
świadectw^ wyfcszoścj 
darki zespołowei nad drobno 
towarową gospodarką na roli

Czy jednak w spółdziel
niach produkcyjnych uczymlo 
no Już wszystko, aby każdy 
chłop, gospodarujący jeszcze 
indywidualnie, przekonał się 
naocznie i namacalnie, że:

„Spółdzielczość produkcyj
na — to jedyna droga wydo. 
bycia milionowych mas chłop
stwa pracującego » obecnego 
poziomu gospodarki zacofa
nej, mało wydajnej, zbyt za
leżnej od wydarzeń losu, mo. 
zolnej — bo posługujące! sle 
prymitywnymi narzędziami 
pracy — gospodarki o niskiej 
towarowoścl, a więc nie da
jącej społeczeństwu pełnego

zaspokojenia jego potrzeb I 
nie dającej drobnemu wytwór 
cy — chłopu — perspektywy 
szybkiego podniesienia jego 
dobrobytu materialnego i kul
tury" (Bolesław Bierut— z re 
feratu na IX Plenum KC 
PZPR).

Odpowiedź na postawione 
wyżej pytanie dają nam zno
wu tezy przedzjazdowe:

„Obok widu przodujących 
spółdzielń produkcyjnych, któ
re wyróżniają się dobrą orga
nizacją pracy, osiągają pięk
ne wyniki w produkcji ro
ślinnej i hodowlanej, zape. 
wnlają swym członkom wyso
ką wartość dnlówkj obrachun
kowej — istnieją jeszcze spół
dzielnie, gospodarujące nie. 
prawidłowo | nie osiągające 
należytych wyników.

Należy podkreślić niedosta
teczny leszcze rozwój hodo
wli bydła rogatego, uprawy 
okopowych, zwłaszcza ziem
niaków oraz brak należytej 
troski o rozszerzenie npraw 
roślin pastewnych i wykorzy. 
stanie łąk i pastwisk".

Nie z przypadku więc 
zobowiązania podejmowane 
przez spółdzielnie produkcyj
ne Ziemi Koszalińskiej doty
czą głównie dalszego inten
sywnego rozwl lania hodowli 
bydła 1 trzody chlewnej, a co 
za tym idzie, powiększania 
bazy paszowej. Jak również 
powiększania wydajności z 
hektara zbóż kłosowych | ro
ślin okonowych Spółdzielcy 
podejmują również zobowią
zani*  w kierunku usprawnie
nia organizacji pracy w spół
dzielniach. gdyż tylko racjo
nalna f należyta organizacja 
pracy stanowi gwarancie wy
konania ambitnych zobowią
zań.

Weźmy dla przykładu dłu
gofalowe zobowiązania erodł 
dzielń produkcyinych powia
tu człuchowsklego.

Sprawa zwiększenia wydaj, 
ności z hektara zbój kłoso
wych f roślin okopowych zna
lazła się we wszystkich zobo
wiązaniach, podjętych po do
kładnym przeanalizowaniu 
przez samych spółdzielców 
możliwości ich spółdzielń.

Oto np. członkowie spół
dzielni produkcyjnej w Pie-

śclwej działalność! kasa zapo
mogowo-pożyczkowa. Braki te 
powstały m. In. dlatego, żo 
nieaktywne są zupełnie komi
sje strukturalne rolnej rady 
zakładowej.

Zajrzyjmy do gospodarstwa 
Nlelep. Właśnie przyjechał do 
niego 7dun Stanisław Rudnic
ki z pomocnikiem. Robotnicy 
od dawna Już skarżyli się na 
dymiące 1 nie grzejące piece.

Zdun przyjechał w przede
dniu zimy. Jak sam stwierdza, 
niezbędne Jest przestawienie 
co najmniej czterdziestu ple- 
ców. Przy remoncie jednego 
plecą dziennie, praca potrwa 
do połowy stycznia i do tego 
czasu część załogi będzie mie. 
szkoła w nćeopalanych miesz
kaniach.

Podobnie jest z remontem 
mieszkań. W nowowybudowa- 
nym domu zamieszkałym 
przez oborowego Antoniego 
Strzykalsklego 1 magazyniera 
przecieka dach, a cóż dopiero 
mówić o pozostałych, starych, 
zaniedbanych budynkach. W 
pokoju zamieszkałym przez 
dwóch robotników sezono
wych, m. in. przez Szubę, nie 
ma pieca, natomiast są... wy
bite szyby.

— Kierownik gospodarstwa 
Edward Mazur — opowiada 
oborowy Strzykalskj — nie 
przejmuje się bolączkami za
łogi, nie dba o nas. Jak sam! 
nie pojedzlemy do zespołu 1 
sami nie będziemy pukali, to 
nic nie będzie zrobione.



Dla uczczenia II Zjazdu PZPR

dobro wszystkich ludz, pracy 
naeze| ludowej ojczyzny.

DUMNY MELDUNEK 
PRACOWNIKÓW 

CENTRALI ODZIEŻOWEJ- 
BIURA WOJEWÓDZKIEGO 

W SŁUPSKU
Chcąc godnie uczcić II 

Zjazd Polskie] Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, pracowni
cy COBW w Słupsku zobo
wiązali ale do dnia 10 grud
nia br. wykonać roczny plan 
produkcyjny.

Dzięki dobrej organizacji 
pracy 1 stosowaniu przodują
cych metod produkcyjnych za 
łoga COBW w Słupsku na
10 dni przed wyznaczonym 
terminem, tj. 30 listopada br. 
zameldowała o przekroczeniu 
roęznesro planu produkcyjne
go w 100.2 proc. Przedter. 
minowa realizacja nlanu przez 
nracownlków COBW w Słup
sku pozwoli zaopatrzyć w 
miesiącu grudniu br. społe
czeństwo wolewrtdztwa kosza
lińskiego w dodatkowa, ładną 
I estetyczną odzie*  na sumę
11 milionów złotych.

ZOBOWIĄZANIA 
KIEROWCY 

SAMOCHODOWEGO 
ZESPOŁU PGR 

MARCINKOWICE
W oparciu o szlachetne 

współzawodnictwo przodują, 
cych traktorzystów naszego 
województwa podjęte na apel 
Alojzego Karankowsklego, 
kierowca samochodowy PGR 
Marcinkowice oh. Antom Ger. 
wazJuk, pragnac uczcić zbll- 
żalący ale II Zlazd PZPR pod 
Jął zobowiązania, wzywając 
Jednocześnie wszystkich kie
rowców samochodowych PGR 
do współzawodnictwa.

Ob. Gerwazluk zobowiązał 
s!ę:
• Przejechać na obsługi
wanym przez meble samocho
dzie ciężarowym marki „Lu
blin 51" bez kapitalnego re
montu 110.000 km zamiast

OGŁOSZENIA
OGŁOSZENIA DROBNEPRACOWNICY POSZUKIWANI

ZGUBY

UNIEWAŻNIENIE

NAUKA

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Postrach mórż" — (oda. II,

MIASTKO — „Grażyna" — 
„Czarodziejski krysstal" — godz. 
1S.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Arena Śmiałych" — godz, II.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Krążownik Wareg" — godz. 11 
1 II.

ZŁOTGW — „Rodło" — 
„Ostatni etap" — godz. 11.

WALCZ — „Tęcza — 
„Dziś o w pół do 11-tej" - godz. 
18 i 20.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w KoszaUnle.

KUPNO

UWAGA CZYTELNICY!

Nagrody w konkursie pi. 
„Czy znasz 'film radziecki

JAKUBOWSKA Gertruda zgubi 
ta legitymację służbową, wydaną 
przez Dyrekcję Poczt i Telekom. 
Szczecin. GP-666-1

TRZYMIESIĘCZNA korespon
dencyjna nowoczesna nauka kslą 
gowoścl, Łódź 1, skrytka 163.

K-315-0

Współzawodnictwo pracy 
dla uczczenia II Zjazdu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej rozszerza s!$\ z każ
dym dniem. Ludzie pracy 
świadomi tego, że szybki 
wzrost dobrobytu zależy od 
wzrostu produkcji we wszyst. 
kich działach gospodarki na
rodowej. wzmagają produk
cję. postanawiają dać poważ
ne Ilości różnych wyrobów 
ponad plan.

Masy pracujące Ziemi Ko
szalińskiej poprzez masowe 
podejmowana ?ohowls’«>ń dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR da 
Ją wyraz patriotycznego zro
zumienia i poparcia polityki 
partii I rządu — polityki na
cechowanej głęboka troska o Kiedy...?

...Dyrekcja Poczt I Telegra 
fów w Koszalinie 1 Obwodowy 
Urząd Pocztowy dojdą do 
wniosku, że czas Już najwyż
szy. by wobec zbliżającej się 
zimy zaopatrzyć listonosza 
wiejskiego z Borkowi (pow 
Koszalin) — ob. Wojnorow- 
skletro w należne mu buty 
1 mundur służbowy?

Dwie Spójnie 
awansu ją do klasy A 
w lenisie stołowym

6 bm. w Połczynie Zdroju 
odbyły się rozgrywki elimina
cyjne o wejście do klasy A 
w tenisie stołowym.

W zawodach wzięły udział 
tylko 4 zespoły, ponieważ dru 
żvna z Miastka nie stawiła 61ę. 
W wyniku eliminacji pierwsze 
dwa miejsca zajęły zospoły 
Spójni ze Zlotowa 1 Połczyna 
Zdroju. Na trzecim miejscu u 
plasował sle zespół koszallń- 
• klego Ogniwa zaś na czwar
tym — bytowsklego SKS-u. 
Tak więc do klasy A awanso
wały oba zespoły Spójni, zaś 
dwa pozostałe wejdą do klasy 
B.

„Korzystając z obecności po 
sla na Sejm PRL ob. Zofii Ku 
lińskiej na wiecu w Sławnie 
przekazujemy nasze serdeczne 
pozdrowienia dla rządu Polski 
Ludowef 1 naszej partii — Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — plszą uczestnicy 
kursu sportowego organizato
rów SPO w Sławnie w swej re 
zolucjf. — Dziś my, sportowcy, 
otaczani Jesteśmy dużą opieką. 
Dlatego też dla Jeszcze więk
szego rozwoju ruchu sporto
wego w mieście 1 na wsi po
stanowiliśmy II Zjazd partii 
uczcić wzmożona pracą.

Zobowiązujemy się: po u- 
kończeniu kursu organizato
rów SPO intensywnie praco
wać w swych ko’ach, tak. aby 
zaplanowane Ilości odznak

Spółdzielnia Pracy Zbieraczy Odpadków Użytkowych 
w Koszalinie

zawiadamia, że na terenie miasta Koszalina 1 Szczecinka 
urządza „TYDZIEŃ ZBIÓRKI MAKULATURY" 

w dniach od 8 do 15 grudnia 1953 roku.

Obywatelu — spełnisz swój obowiązek, dostarczając za 
odpłatą wszelkie odpadki papierowe — makulaturę do 
punktu skupu, który mieści się:
w KOSZALINIE przy ul. Dzieci Wrzesińskich nr 19, 
w SZCZECINKU przy ul. Szewskiej nr 3.

K-322-0 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Podając listę nagrodtonych 
w konkursie filmowym, orga
nizowanym przez Redakcję 
„Głosu Koszalińskiego" I Okrę 
flowy Zarząd Kin - pragnie
my podziękować licznym na
szym Czytelnikom za wzięcie 
udziału w konkursie. Duża 
liczba uczestników konkursu 
świadczy, że film radziecki 
stał się serdecznym przyjacie
lem ludzi pracy naszego woje 
wództwa,

Poza odpowiedziami na py 
tania konkursowe uczestnicy 
konkursu nadsyłali wiele do
datkowych wypowiedzi I uwag. 
Teresa Koper z zespołu PGR 
Człopa przysłała wraz z ku
ponami konkursowymi list, w 
którym pisze o swym dużym 
zainteresowaniu filmem i pro
si, by tego rodzaju konkursy 
ukazywały się częściej na ta
mach gazety.

SZCZEPAŃSKI Stanisław, De
brzno — zgubił tablicę motocy
klową tylną Nr 7424. Proszę o 
zwrot. GP-664-1

Niewidomi 
i ociemniali 
zdobywają zawód

Polski Zwięzek Niewidomych 
organizuje dla niewidomych i 
ociemniałych powszechne szkole
nie w różnych zawodach: szczot- 
karskim, dziewiarskim, wlkllniar- 
skim, powrożniczym, metalowym 
i felczerskim. Dzieci w wieku 
szkolnym od 7 - 18 lat szkolone 
będę w szkołach dla niewido
mych.

Informacji ustnych I piśmien
nych udziela Zarzęd Koła Woje
wódzkiego Polskiego Zwiąiku Nie 
widomych w Słupsku Plac Dąbrów 
skiego 4.

Mistrzostwa świata 
w pięcioboju 
nowoczesnym

Z udziałem reprezentantów 
9 pań.7tw: Węgier, Szwecji, 
Anglii, Argentyny, USA, Bra 
zylll, Urugwaju, Szwajcarii 1 
Chile rozpoczęły 61ę w Santo 
Domingo (Chile) mistrzostwa 
świata w nowoczesnym pięcio
boju.

W pierwszej konkurencji —• 
Jeżdzle konnej na przełaj pler 
W6że miejsce zajął wicemistrz 
olimpijski Węgier Benedek 
przed Lumsdalne (Anglia) De 
Otero (Brazylia), Tlnoco (Bra- 
zylla) 1 Ollvona (Urugwaj).

Dziewiąte miejsce zajął 
mistrz olimpijski Hall (Szwe
cja), a drugi Węgier — Szon 
dl był piętnasty.

Czytajcie prasę partyjną

Dlaczego?
...klasy w szkole podstawo

wej w gromadzie Parsendzko 
gm. Szczecinek nie są ocala
ne? Prezydium GRN w Szcze- 
cinku winno Jak najszybciej 
zainteresować 61ę tą sprawą. 
Dzieci nie mogą uczyć się w 
zimnych, nie opalanych kla
sach.

M. Cleszkn 
Korespondent „Głosu"

• • •
...dynekcla POM Dobrzyca 

toleruje lekceważący stosunek 
do pracy kierownika GOM w 
Swlerzynle ob. Moldona? 
Chłopi chcący załatwić Jakąś 
sprawę z kierownikiem muszą 
go szukać.

T. Chom 
Korespondent „Głosu"

powszechna Spółdzielnia Spo
żywców „Pionier" w Koszalinie 
unieważnia zagubioną pieczątkę 
o brzmieniu „PSS Koszalin —• 
Sklep Nr 18". 0-669-1

KSIĘGOWEGO-FINANSISTĘ o wysokich kwalifikacjach 
zatrudni natychmiast Związek Branżowy Spółdzielni Wytwór
czych w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 1. Zgłoszenia na
leży kierować do gl. księgowego Zw. Br., gdzie zostaną omó
wione warunki pracy 1 płacy. K-3-4-0

obowiązującej normy 80.000 
km, tj. przekroczyć normę 
pracy pojazdu o 30.000 km. 
0 Przejechać na ogumie
niu 43.000 km, zamiast obo
wiązującej normy 20.000 km 
® Zaoszczędzić paliwa na 
każdych przejechanych 100 
kilometrach po 5 litrów (oho- 
wlązującn norma zużycia 26,5 
litr, na 100 km.),
0 Utrzymywać obsługiwany 
przez siebie samochód zawsze 
sprawny i gotowy do pracy, 
mając na uwadze poważną ro
lę Jaka odgrywa transport sa. 
mochodowy w naszym socjali
stycznym rolnictwie.

SPO na 1954 r. były wykona
ne z nadwyżką. Będziemy pro 
wadzić systematycznie trenin
gi we wszystkich konkuren
cjach wchodzących w skład od 
znaki, aby podnieść poziom 
portu wyczynowego I uzyskać 

ponadplanowe cdznaki klasyfl 
IcaeyjM. Będziemy pracować 
‘akże nad pcdnlw'onlem nasze 
"o nozlomu Ideologicznego 1 
fachowego, nawlążemy ścisłą 
wf^łorreę z organizacją 
ZMP-ewską".

Coraz więcej ludzi pracy 
staje na wezwanie 

inicjatorów współzawodnictwa 
na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Tajne akta firmy Solvay".
Seanse godz. 16, 18 | tu, 18. 
„Młoda Gwardia"—Rokussowo— 

„Dzieci kapitana Granta".
Seans godz. 19.
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Droga nadziel".
Seanse godz. 16, II i 10.
SŁAWNO — „Sławą" - 

„Kasztanka",
Seans godz. 19.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Wilcze doły" — godz. 17 1 19.
BYTÓW — „Albatros" - 

„Sępy" — godz. 19.
CZŁUCHÓW — „uciecha" — 

„Cztery serca" — godz. 19.

słaną 24. IX br. (L. dz. 
1341/53).

Wojewódzkiego Zarządu 
LZS w Koszalinie na notatkę 
krytyczną pt. „Skończyło się 
na obietnicy" zamieszczoną w 
Nr 238 (341) 1 przesłaną dn. 
7.X. br. (L. dz. 1432/53).

* * *
Miejskiego Zarządu Budyn

ków Mieszkalnych w Koszali
nie na notatkę krytyczną pt. 
„Wkrótce" zamieszczoną w 
Nr 261 (364) 1 przesłaną dnia 
2.XI. br. (L. dz. 1572/53).

w Konsurjio, rumacn radzie
ckich i bohaterach tych filmów 
nadeszło wiele wypowiedzi. 
Cieszymy się bardzo, że uczę- 
stoicy konkursu nie ograniczy
li się wyłącznie do wypełnie
nia kuponów konkursowych, a 
potraktowali konkurs w pew
nym ternie jako dyskusję 
nad filmem radzieckim. Cen
ne uwagi dotyczące kon
kursu będę nam pomocne 
przy organizowaniu nastę
pnych.

Musimy leszcze nadmienić, 
że wielo kuponów konkurso
wych - poza błędnymi rozwią
zaniami - nie było branych 
pod uwagę w ocenie komisji 
ze względu na Ich niepełną 
Ilość (wszystkich kuponów 
winno być 12). Dlatego też 
Ci, którym tym razęm nie przy 
pędnię w udziale nagroda, nie 
powinni się zrażać I w przy
szłości przestrzegać wszystkich 
warunków konkursu.

Oto lista nogrodzonych: 
NAGRODY KSIĄŻKOWE OTRZYMALI I

1. Teresa Koper, proc, zespołu PGR Człopa
~ A. Musatow „Dom na wzgórzu".

2. Zbigniew Michałowski - agronom rejon, w Słupsku
. , - Balzac „Dzieła wybrane".
3. Jerzy Paton - uczeń, Koszalin

., “ Bażow: „Sikatułka i malachitu".
4. Józefa Stankiewicz, - prac, fizycz. z Wałcza

- Grossman: „Stiepan Kolczugin” (2 tj
5. Zenon Kieruzel, uczeń z Lekowa pow. Białogard
, . .. „ - Łukin: „Dzieje pewnego wynalazku".
6. Irena Maliszewska, prac, umysł, z Koszalina

- Koptiajewa „Iwan Iwonowicz",
7. Ryszard Mendel, uczeń szkoły TPD w Koszalinie

- Miedwiedjew „Silni duchem",
8. Henryk Gaweł, stereotyper KZG Koszalin

— Fiodor Głodków „Energia".
9. Kazimierz Litwin, uczeń ze Słupska

- Tlchon Siomustkin „Alltet odchodzi
10. Janina Sołtyk, gospodyni domowa w Koszalinie ° ’

— Konstanty Fiedin „Niezwykłe lato",
11. Edward Motylewski, uczeń z Koszalina

- Michajłow „Ziemia Radziecka".

BEZPŁATNE ABONAMENTY DO KINA OTRZYMALI i

1. Stanisław Zawadzki, szkoła podstawowa w Ustce,
2. Tadeusz Borysewicz prac, fizycz. w Koszalinie,
3. Wanda Lowln, prac, umysł, w Koszalinie,
4. Bolesław Iżykowskl, uczeń w Słupsku,
5. Zdzisław Tomski, goniec w Koszalinie,
6. Zenon Janz, uczeń w Koszalinie,
7. Włodzimierz Kwiecień, uczeń w Słupsku.

Skąpe opady 
śnieżne opóśniły 
w tym reku tre
ningi narciarzy. 
Nienajlepsze lecz 
zupełnie dogo
dne warunki 
śnieżne odkryli 
zawodnicy na 
Hali Malej Łąki. 
Totei z sapa
łem przystąpiono 
do pierwszych tre 
ningów.

Na zdjęciu: 
grupa narciarzy 
przed treningiem. 

CAF fot.
Wł. Werner

Nasi dłużnicy
Osoby Winne przewlekania rozpatrzenia lub załatwiania 

odwołań, listów | zażaleń, jak również przejawiające bez
duszny 1 biurokratyczny stosunek do odwołań, listów i 
zażaleń obywatel) powinny być pociągane do surowej od
powiedzialności służbowej.

(Instrukcja Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 10 
stycznia 1951 r.).
Do dnia dzisiejszego reda

kcja nie otrzymała odpowie
dzi od: ,

Ekspozytury Okręgowej Pań 
stwowych Ośrodków Maszyno
wych w Koszalinie na:

1. Notatkę krytyczną nasze 
go korespondenta tow. M. Smo 
ktaly pt. ,.Zle61ę dzieje w sto 
łówce złocień lec kiego POM-u" 
zamieszczoną w Nr 198 (302) 
1 przesłaną dnia 22.VIII. br. 
(L, dz. 1192/53).

2. Notatkę krytyczną nasze 
go korespondenta P. loży pt. 
„Kto winien" zamieszczoną w 
Nr 253 (353) 1 przesłoną dn. 
22.X. br. (L. dz. 1510/53).

3. Na artykuł pt. „Wyciąg 
nać wnioski z niedociągnięć w 
kampanii żnlwno-omlotowej", 
zamieszczony w Nr 215 (319) 
1 przesłaną dnia 20.IX. br. 
(L. dz. 1301/53).

4. Na list naszego korespon 
don ta M. Smektały przesłany 
dn. 3.IX. br. (L. dz. 1318/53).

• • •
Okręgowego Zarządu Kin w 

Koszalinie na:
1. Notatkę krytyeżną pt. 

„Kino, czy nie kino" zamie
szczoną w Nr 253 (356), prze
słaną dn. 22.X, br, (L. dz, 
1511/53).

2. Notatkę krytyczną pt. 
„Zapomnieli o drodze do 
Swlerczyna" zamieszczoną w 
Nr 261 (364) 1 przesłaną dn. 
2.XI. br. (L. dz. 1574/53)

3. Notatkę krytyeżną pt. 
„Spacerkiem po Białogardzie" 
zamieszczona w Nr 263 (366) 
1 przesłaną dn. 4.4 XI. br. (L. 
dz. 1580/53).• • •

Dyrekcji Okręgowej Poczt 
I Telegrafów w Koszalinie 
na notatkę krytyczną naszego 
korespondenta tow. A. Obucho 
wlezą pt. „Dlaczego?" zamie
szczona w Nr 225 (329) i prze

Posłowie przyjmują
Postowi# na Sejm PRL woje

wództwa koszalińskiego przyjmu
ję Interesantów w każdy wtorek 
w godz. od 19 — 18 w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego pokój 194 (gmach Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w KoszaUnle). Biuro czynne 
jest codziennie w godz od 8-18.

HARFĘ, obój, fagot, kontrafa- 
got, dzwony koncertowe, kotty 
mechaniczne, yibrafon zakupi 
Państwowa Filharmonia Pomor
ska w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 20, 
telefon 36-44. K-314-1

Zawiadamiamy nagrodzo
nych, że książki wysyłamy na 
podane w kuponach adresy, 
natomiast po bezpłatne abo

namenty należy zgłosić się 
do kierowników kin w miejsco
wości, w której mlesika na
grodzony.



SAKSONIA kraina szybów, 
obrabiarek,warsztatów 
tkackich i retort

pracującym przez ciqgłę piono
wą rozbudowę zdrowego przemy-

Ort czasu klerty Wytwórnia Aparatów Fotograficznych „Zeiss 
Ikon1' w Dreźnie stała się przedsiębiorstwem uspołecznionym 
utwierdziła ona jeszcze bardziej światową sławę swej produkcji 
aparatów fotograficznych i maszyn kinowych. Zakłady te otrzymały 
wiele zamówień ua eksport .

SAKSONIA — kraina szybów, 
obrabiarek, warsztatów tka
ckich i retort — jest przemy

słowym sercem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Węgiel 
kamienny z miast Oelsn'tz, Zwi- 
ckau i Freitol, węgiel brunatny z 
zagłębia borneńskiego, podstawo
we produkty chemiczne i mate
riały pędne z okręgu Boehlen, 
żelazo, stal oraz stal szlachetna z 
miast Riesa, Groeditz i Doehler, 
— stonowiq podstawę szeroko roz
gałęzionego przemysłu przetwói- 
czego, rozmieszczonego w całym 
kroju. W przemyśle tym oraz w 
uzależnionych od .niego gołęz ach 
gospodarki - rzemiośle, handlu 
i komunikacji — znajduje zatru
dnienie około 50 procent ogółu 
ludności Saksonii, stanowiqcej 
prawe 1/3 wszystkich pięciu 
krain Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Saksonia, rozciqgajqca się na 
obszarze 17.00C km- i liczącą 
5,6 miliona mieszkańców, jest 
najgęściej zaludnionq kroinq Nie- 
mieck ej Republ ki Demokratycz
nej. mimo, że stoi ona co do 
wielkości dopiero na czwartym 
miejscu, a mianowicie po Bran
denburgii, Saksonii-Anhalt i 
Meklenburgii. Pod względem za
ludnienia zajmuje ona jedno z ( 
pierwszych miejsc w Europie.

W przeciwieństwie do tak gęsto 
zaludnionego obszaru Ruhry lub 
ludnej Belgii czy Anglii, zapew
nia ona wyżywienie swym rzeszom

słu narodowego, w którym nie 
istnieje wyzysk człowieka, w któ-

kłady sosk!e, naleiqce do Zjedno
czenia Zokładów Uspołecznio
nych „Werkzeugmaschinen und 
Werkzeuge" (WMW) w Chemnitz, 
w plonie pięcioletnim podniosę 
swq produkcję do 210,6 proc, w 
poiównaniu do roku 1950 i wsku
tek tego pokryję po większej czę
ści zapotrzebowanie na maszyny 
w Niemieckiej Republice Demo
kratycznej oraz potrzeby ekspor
tu do Związku Radzieckiego i k-a 
jow demokracji ludowej w ta- 
moch istniejących układów handlo 
wych.

Po zwycięskim wykonaniu pla
nu, górnicy oraz pracownicy hut 
żelaza i stali rozpoczęli drugi rok 
planu pięcioletniego przez wpro
wadzenie nowych radzieckich me- 
Icd pracy i zorganizowanie nowe
go współzawodnictwa. Monterzy 
wagonów z zakładów ,,Lowo" i z 
zakładów w Zgorzelcu i w Bou- 
tzen, pracownicy zakładów me
chaniki precyzyjnej I przyrządów 
optycznych „Wanderer", „Merce
des" i „Astra" w Chemnitz oraz

Specjalnością 
znanego na ca
łym świecie mia 
sta książek — 
lipska — obok 
druku książek 
jest także druko 
wanle nut. Tu 
znajdują się naj 
większe drukar
nie Niemiec.

pracownicy znanych na całym 
świecie zakładów „Zeiss-lkon" i 
„Mimosa" w Dreźnie także nie 
pozostaję w tyle. Pracownicy Kom 
oinatu Chemicznego w Boehlen 
araz pracownicy zakładów farma
ceutycznych „Madaus" I „Hey- 
den" w mieście Radebeul pod
nieśli wysoko sztandar współza
wodnictwa. Na czele ich stoję 
hutnicy z 21 hut szkła i zakła
dów szkła szlachetnego Zjednoczę 
na Zakładów Uspołecznionych 
„Ostglas" w mieście Weisswas- 
ser. Ich szeroko rozgałęziony ry
nek zbytu rozcięga się na catę 
Europę, począwszy od krajów pół
nocy cź po Włochy, od Szwajca
rii, Holandii i Belgii po kraje de
mokracji ludowej: Węgry, Rumu
nię i Bułgarię.

Lecz milionowa arm:a ludzi pra 
cy w Saksonii pozostanie niepeł
na, jeśli nie doliczymy do niej 
dziesiątków tysięcy kobiet i 
mężczyzn, pracujących przy wrze
cionach i warsztatach tkackich. 
Jedwabie sztuczne z Pirny, mate
riały ze sztucznej wełny z Glau- 
chau, tkaniny i sukna łużyckie, 
trykotaże, pończochy i materiały 
z miast Meerane i Zwickau, ko-

Decydujące znaczenie dla gospodarki matertalów opalowych ma 
eksploatacja węgla brunatnego, który wydobywa się przeważnie 
na powierzchni ziemi. Jeden z takich szybów na powierzchni zie
mi znajduje się w zagłębiu węgla brunatnego w Bilterteldzie 
w Saksonii — Anhalt.

Ładowanie węgla na pociągi odbywa się w wielu wypadkach 
przy pomocy ruchomych laśmowców połączonych z urządzeniami 
transmisyjnymi.

ronki, tiule, firanki I dywany z 

Plouen i z Vogtland - wszystkie

Zjednoczenie Zakładów Uspołecznionych „Wcrkzeiigmaschln-n 
und Werkzeuge" (WMW) Jest centralnym ośrodkiem budowy ma
szyn w Niemieckiej Republice Demokratycznej. Do niego należą 
również zakłady budowy maszyn w Chemnitz,

te wyroby utwierdziły jeszcze bar 
dz:ej swą sławę w pierwszym ro- 
ku plonu pięcioletniego.

Olbrzymia ta praca krainy prze 
myslu, Saksonii, służy podobnie 
jak i praca w całej Niemieckiej 
Republice Demokratycznej - Je- 
dności Niemiec i pokojowi. Słus 
ży ona także zachowaniu i pies 
lęgnacji dóbr kulturalnych tej 
krainy. Przykładem tu jest Drezno, 
które podczos wojny zostało znis 
szczone przez mordercze bombow 
ce amerykańskie, a dzisiaj od
budowuje się w szybkim tem- 
pie. Największe miasto Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej, 
miasto targów - Lipsk — cieszące 
się również światową sławą, ja
ko miasto książek i wydawnictw, 
potwierdza co rok wobec całego 
świata wzrost stopy życiowej lut 
dności Niemieckiej Republiki Des 
mokratycznej.

Tekst I zdjęcia z czasopisma 
„Niemiecka Republika Demokra
tyczna w Odbudowie".

BORYS POLEWOJ (odc. 2)

Narodziny eposu
(Ciąg dalszy)

W chwili wybuchu wojhy Malik byl pochłonięty swoją 
pracą habilitacyjną. Była już gotowa. Jego przyjaciela 
z Instytutu, literaci I językoznawcy, nie szczędzili pochwał. 
Pozostawało Już tylko wygładzić Ją stylistycznie. /Me w tym 
właśnie czasie w Alma-Acie zaczęła sic formować dywizja 
komunistyczna. Najbardziej wartościowi łudzi? w mieście 
zgłaszali się do niej Jako ochotnicy. Malik odłożył na łx>K 
ulubioną pracę, nazi którą ślęczał przeszło dwa lata, zgłosił 
się do Rejonowego Komitetu Partii | poprosił o cofnięcie 
Jego zwolnienia ód służby wojskowej i o wysianie go na 
front Jako szeregowca. Był to ciężki okres, nikt więc nie 
oponował. Młody uczony otrzymał mundur, menażkę, plecak 
f automat. Szkolenie bojowe odbywało się w tempie przy
śpieszonym: front potrzei>ował wciąż nowych rezerw.

W kulminacyjnym punkcie ofensywy nieprzyjacielskiej na 
Moskwę Malik wraz ze swoją dywizją wpadl wprost z trans
portu w wir walki. Gliniasty, zmarznięty okop, nieumiejętnie 
t w pośpiechu wykopany na stromym brzegu rzeki Buzy, 
stał się dla niego pierwszym kursem surowej szkoły wojen
nej. Kompania, w której Malik był ofićerem polityczno-wy
chowawczym, została rozmieszczona plutonami wzdłuż 
wschodniego brzegu rzeki. Pluton, w którym zastąpił zabi
tego dowódcę, miał za zadanie obronę lewego skrzydła. O- 
trzymano kategoryczny rozkaz: nie przepuścić faszystów 
przez rzekę, utrzymać się za wszelką cenę. Poza nimf była 
Moskwa.

Pierwsza bitwa była bardzo zaciekła. Zaczęła stę b świ
cie i trwała cały daieri, prawie bez przerwy. Kompania nie
przyjacielska usiłowała przejść rzekę w bród na odcinku

plutonu Malika. Pozwalano jej się zbliżyć, ale kiedy żołnie
rze wchodzili do wody, polewano ich z góry ogniem kara
binów’ maszynowych i czarna, zimna, dymiąca lekkim opa
rem Jesienna woda wraz z szeleszczącymi Igłami pierwszego 
lodu wolno unosiła na swych falach ciała nieprzyjaciół.

Powtórzyło się to kilka razy. Z każdym nowym natar
ciem młody uczony, znający dotychczas wojnę tylko z ksią
żek i filmów*,  czuł się coraz pewntef w niezwykłej dla siebie 
roli dowódcy. Flozkazy jego były coraz jaśniejsze 1 bardziej 
zdecydowane, łagodny głos brzmią! coraz bardziej twardo 
1 stanowczo.

Wieczorem, Już o zmroku, po odparciu ostatnich ataków 
I zmuszeniu resztek faszystowskiej kompanii do opuszczenia 
przeciwległego brzegu, wysłał łącznika, by zameldował do
wódcy kompanii o wykonaniu zadania 1 przyniósł dalsze 
rozkazy. Minęło nerwowe podniecenie dnia walki. Malik 
poczuł wielkie zmęczranie i z trwożnym niepokojem wpa
trywał się w ciemność. Nie bez zdziwienia wsłuchiwał się 
w odgłosy, które za dnia, w zgiełku walki, nie zwróciły Jego 
uwagi. W przejmującei olsze rozlegała się głośna strze
lanina, ale słychać Ja było, nile wiadomo dlaczego, gdzieś 
z tyłu, za Jego plecami. Byl jeszcze niedoświadczony i nie 
zrozumiał, co to oznacza. Łącznik od świtu nic wrócił. Wów
czas Malik wezwał sierżanta Kowalenkę. Byl to chłop 
o wzroście olbrzyma, niedawny przewodniczący przodują
cego w Kazachstanie kołchozu. Malik zaprzyjaźnił się z nim 
Jeszcze w transporcie i polubił go za spokojny 1 rozważny 
charakter.

— Maksym Da ni łowić z — zwrócił się do niego jeszcz? 
na sposób cywilny. — Pójdź no, przyjacielu, na ka-pe *).  
Czy oni tam śpią? Ani łącznośoi, ani rozkazów. I dowiedz 
się, co to za strzelanina tam w tyle.

— Idę, towarzyszu Habdullln — odparł również po cy
wilnemu sierżant. — Tylko zdaje mi się, że tego... że kiep
sko stoją nasze sprawy. Ta strzelanina bardzo mi cię nie 
podoba.

Po dwóch godzinach Kowalenko wrócił blady, w podar
tym płaszczu, od stóp do głów umazany gliną, 1 bez słowa

podał Malikowi okrwawioną legitymację partyjną. Ten 
z trudem otworzył zlepione okładki. Była to legitymacja 
dowódcy kompanii. Nieprzyjaciel sforsował rzekę I zaata
kował pluton na prawym skrzydle. Dowódca kompanii zgi
nął, zaskoczony znienacka przez nieprzyjacielskich fizylie- 
rów. Trupa łącznika widział Kowalenko na drodze, by 
wrócić na pozycję, sierżant Jakiś kilometr czołgał się we 
mgle po zmarzłej, zoranej roli, przekradając się miedzą 
tuż pod bokiem nieprzyjaciela.

— Co teraz robić? — spytał grzejąc nad ogniskiem duża, 
zsiniałe 1 podrapane ręce.

Wczorajszy uczony nie odwykł Jeszcze od szczegółowego 
analizowania każdej sytuacji życiowej. „Czym w tej chwili 
rozporządzam?'1 — zadawał sobie pytanie. — W plutonie po
zostało czterdziestu trzech, ludzi, Żywność, wydana na dobę, 
kończy się. Żołnierze wytrząsają z kieszeni ostatnie okru
szyny tytoniu. Faszyści zaszli od tyłu. Kto wic, Jak daleko 
miało im się posunąć za rzeczkę. Wycofać się? A wczo
rajsza bitwa przeciw całej kompanii nieprzyjaciela, bitwa, 
z którel dopiero co rzucony do boju pluton wyszedł Jako 
zwycięzca? Miniony dzień zrobił już z Malika wojskowego. 
Ostatni rozkaz, otrzymany trzydzieści sześć godzin temu, 
żądał, by trzymać się do ostatka. Ilozkaz Jest rozkazem.

— Budować umocnienia obronne, towarzyszu starszy sier
żancie! — odpowiedział Malik przyjacielowi tonem rozkazu.

Poszły w ruch kilofy, w zmarzłej, gliniastej ziemj za
zgrzytały łopatki.

Przez cały następny dzień pluton walczył. Faszyści pod
ciągnęli na sam brzeg rzeką trzy samochody piechoty. Sie
dzący na sośnie obserwator doniósł o tym w porę. Obsługa 
zenltówek — morowe chłopaki, ślusarze z Ałma-Aty — prze
dostawszy się nad samą wodę, potrafili zapalić te samo
chody jeszcze w biegu, nim zdążyły się zatrzymać. Kara
biny maszynowe otworzyły ocień na wyskakujących spod 
płonących brezentów żołnierzy. Wszystko poszło gładko. 
Los oszczędzał na razie ten niedoświadczony w boju pluton-

• (Ciąg dalszy nastąpi)

rym nie ma bezrobocia i nie ma 
kryzysów. Same tylko liczne za-

*) Ka-pe — „Komandnyj punkt" — stanowisko dowódz. 
twa. (Przyp. tłum ). ... )
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